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Rocznik

Przedpłata wynosi:
W K rakow ie:

miesięcznie 1 złr., kwartalni*. 8  złr. 
półrocznie 6  zł., rocznie 18 zł.

Za odnoszenie do domu dolicza sie 18 cnt. 
miesięcznie.

Na prowlnojl I w całe j m onarchji 
.Lstri.-W ęolJrakleJ:

miesięcznie 1 złr. 8 5  cnt.. kwartalnie 
4 złr oółro :znie 8  złr., rocznie 1 8  złr.

[Numer pojedjńczy 6  cnt.
wychodź; codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Ctna ogłoszeń:
Za wiersŁ petitony, lub za ,iego miejsce, 
za pierwszy raz lO  centów, z 
pne po 5  centów. — Drobne ogłosze
nia zwykłym draniem po 8  cnt od 
wyrazu, tłustym druki"r po 5  ;nt. od 
wy.azu. Minia v u ceny drcbn/ću ogło
szeń i & cnt. BNadesirine“ tu 8 0  cnt.

od Wiersza, ,

i . d r e a  d ia  te le g ra m ó w : 
t K U R J 3 R «  _  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie swraca.
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OD W Y D A W N IC T W A .

Dnia 23 i 24 b. m. wyjdą oka
zowe numera K u  r je r  a P o l 
sk ieg o , każdy w 20.000 egzem
plarzy, które zostaną rozesłane 
po całym kraju.

Ponieważ panom kupcom na
stręcza się nadzwyczajna sposo
bność do rozpowszechnienia ich 
ogłoszeń, przeto Administracja 
K u r je r a  P o ls k ie g o , począ
wszy od dnia dzisiejszego, przyj
muje inseraty do wyż wzmian
kowanych numerów.

Po świętach, aż do Nowego 
Boku, pismo nasze będzie wciąż 
wychodziło w znacznie zwiększo
nej liczbie egzemplarzy.

Es*™****-!***! <rr*mmmsm

na miejsce socjalni demokrac? i zaczęli 
bez obawy przed policją naradzać się 
nad swemi sprawami. WidząS to kato
licy, z którymi już książę Bismarck za
warł zawieszenie broni, nabrali otuchy 
i zaczęli pracować, aby jak najrychlej 
nastał prawdziwy pokój między pań
stwem a Kościołem. Jedną z najdotkli
wszych pozostałości osławionego „kultur- 
kamptu*, jest ustawa wydalająca z gra
nic Rzeszy niemieckiej wielce zasłużone 
około umorahienia ludu Towarzystwo 
Jezusowe i inne pokrewne zakony męzkie- 
Ufni w poczucie sprawiedliwości swego 
monarchy poczęli katolicy zbierać pou- 
pisy pod petycję domagającą się aby 
po zniesieniu ustawy przeciw tylekroć 
karanym ciężkiem więzieniem socjalistom, 
wolno było wrócić w strony rodzinne 
także członkom zgromadzeń, którym 
najzawziętsi przeciwnicy wydali przed 
laty ośmuftiti świadectwo jak naj- 
ohlabniojsze. Kiody bowiem w r. 1872, 
w czasie rozpraw nad barbarzt ńską u- 
stawą, zmarły poseł katolicki baron Mai- 
liukrodt zapytywał kilkakrotny za to  

. . .  , Jezuici mają zostać ukaran' banicją i 
Upraszamy o rychłe odnowienie«za ł^ ał dowodów, że chociaż jeden z
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przedpłaty, która wynosi:
W miejscu:

Miesięcznie . . .  \  złr.
Kwartalnie . .
Półrocznie . . .
Rocznie . . . .
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  „

Ifa prowineji 
z przesyłką pocztową:

Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
koczme .

— et.

15

1 złr. 3 5  et, 
4  » r»
8 „ — „

nieb dopuścił się jakiej zbrodni, komisarz 
rządowy był zmuszony skonstatować, że 
od r. 1858— 1872 t. j. przez cały czas 
pobytu Jezuitów w Niemczech żaden z 
uich nie dopuścił się aai zbrodnią ani na
wet najmniejszego przekroczenia.

Już w czasie wojny francuzko-niemiec- 
kiej, Jezuici, zamknąwszy szkoły, udali się 
un pole walki, gdzie pielęgnując chorych 
dokazywali cudów poświęcenia, za co 
wielu z ach uzyskało zaszczytne od.ua  
czenia. „Czyż to nie wstyd, —  wołał w 
r. 1872 jeden z ucołów katolickich,— że 
mężowie ozdobieni krzyżem żelaznym za 
gorliwą działalność w służbie ojczyzny, 
zmuszeni będą poniewierać się po obcych 
krajach P* Słowa te rozbrzmiewają obe

zna się więc spodziewać, że cesarz po {tylko że się im te ksiąiecski sa małe wy- 
jej myśl działać będzie przy nim .nacji 3 1
książąt Kościoła, a przyznać należy, że 
ogoł duchowieństwa i ludu katolickiego, 
b/fby z tego zadowolony.

life brak przecież i groźnych chmur 
na horyzoncie kuścielno-polLycznym w 
Prusiech. Przedstawiony Sejmowi pru
skiemu projekt do ustawy szkolnej, dał 
katolikom powód do obaw i wywoła  
mezawodnie ożywioną dyskusję. Czy 
wynik jej będzie "pomyślny dla kato
lików P

I n f o r m a c j e .

Wydsiał krajowy Królestwa Galicji i Lo- 
doraerji z Wielkiem K Krakowskiem ro«- 
pisuje niniejswem konkurs na jedno styp en 
djum w kwocie caterystu (400) «łr. „, w. 
■ funda tj» Wystawy krajowej rolniciej i 
przemysłowej we Lwowie z r. 1877, prze 
znaczonej dla rzemieślników i przemysłów- 
'• »wr którzy zawodowo już w kraju w y
kształceni wiedzę swą i nankę za granicą 
u rapełnić pragną. Na podstawie art. VI 
listu fundacyjnego Wydział krajowy posta
nowił nadać tym razum styDendjum kowa
lowi.

Nalane stypendjum pobierane będzie 
prze. rok jeden, może być jeanuk pozo 
stawione na caas dłuższy, najdłużej n_ trzy 
lata, jeżeliby wydoskonalenie się w zawo
dzie, przez stypendystę wybranym, wyma 
gało dłuższego pobyto za granicą.

Kandydaci ubiegający się o to stypen- 
djum winni najdalej da końca stycznia r. 
1891 wnieść podanie swoje do Wydziału 
krajowego [ dołączyć do nich: metrykę, 
świadectwo moralności, świadectwo ubóstwa 
i poświadczenie nabytego w krajn zawo
dowego wykształcenia w stonniu powyżej

cnie na urządzanych w całej Rzeszy nie- T ,k.“ j ^ ' n Nadt8 kandydaci w po-
„_;dsmacb swoichYA® r> w jmieckiej a odwiedzanych przez tysiące a

W  M e m c / e c h  • wie6afk ludowych; nadto powtarzają

Kwartalnie
.,e liczne katolickie dzienniki, oraz cała 

4  z łr . 8 0  c t.j  powódź broszur i prnm ulotnych. Czy e- 
nergiczna ta agitacja odmetue skutek,

W e  F r a n c j i ,  A n g J j i ,  W ł o s z e c h -  rudn° przewidzieć.
A m e r y c e  1 t .  d .  i Jakkolwiek liberałowie wywołali kon-

* ! ti-agitację wśród protestantów, zdaje się,
K w arta ln ie  . . .  5  złr . 7 “  .§* fż e  cesarz W ilhelm II. pójdzie za głosem

P i i e d f la t ę  w y s y ła ć  n a leży  w Pro8tj ^ u w y^ ^ k tóra1 kreywdz? nie tylko" inte“ -
do A d m i n i s t r a c j i  K u r j e r a  P o l 
s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w 
s k a  1. 7 , I .  p . ,  g d y ż  w i> z ie  prze- \ _---------- r
eiw nym  n ie  m ożem y od p ow iad ać za zwjii niezawodnie także ku wszechstron-

( nemu zadowoleniu załatwić sprawę obsa- 
p o s y łc e . ) dzenia dwóch osieroconych od dłuższego

N o w o  p r z y s t ę p i l j ą c y  a b o - |  !zaeu stolic biskupich t. j. gmeźmeńsko- 
n e n c i  o t r z y m a j ą  b e z p ła tn ie  p o  ; poznańskiej i stva&sv urskiej. Wierni od-
o z ą te k  p o w ie ś c i  P i o t r a  J a x y  B y - N ośn^  ijeeezyj żądają aby n a s tę p y
r ! i . «  , L U w n i Bff, W ojciecha został rolak z krwi i

Sk e g o  „ M a lep a - » j i przekonań a b sk. strassburskim ks. alza-
Clruk W o a o o a y o L  a r ^ tl8*ach  r o * -^ c]ęj_ Obecny minister oświaty przeciwnie, 
p o c z ę l i ś m y  W b e z p ła t n e j  f f B l -  chciałby wymienione djecezje wydać w 
b ljo tece  K u r je r a  P o ls k ie - i ręce biskupów Prusaków w rodzaju księ- 
Q Q i> iż y  Koppa, Rednera i Thiela.

* I Dzięki zabiegom katolików stolica św.
fn ie okaiała zbyt wielkiej skłonności do 
I ustępstw; wobec tego zaczął rząd pruski 

id, ........................................

ysjipąać Szczegółowo pro
gram i cel podróży, a Wydział kraj.-wy 
nadając stypendjum, może nadto wytknąć 
stypendyście kierunek, w jakim i miejsco
wość, w której uzupełnić ma swoje wy
kształcenie Wreszcie przedłożyć mają kan 
dydaci a s ie  pisemne zobowiązanie się, że 
w razie uzyskania etypendjum, po wykształ 
ceniu się za granicą, wykonywać będą swój 
pmemysł w krajn przez lat dziesięć. Sty
pendysta, któryby nie dopełnił tego wa
runku po otrzymaniu typendjun , obowią-

Sytuacja kośdemo - polity
czna w Prusiech.

Cesarz niemiecki i król pruski W il
helm II, krótko p-o swem wstąpieniu na 
tron Hohenzollernów, zabrał się na serjo 
i z zapałem młodzieńczym do pracy, a- 
by go utrwalić- Syn rodziców o przeko
naniach bboralnyeh. wychowaniec tak 
rozumnego m ęża, jakim jest p. Hintzpe- 
ter, zrozumiał młody monarcha, że ty ;u 
racjonalne reformy, że tylko ścisłe prze
strzeganie? przepisów konstytucji i usu
nięcie wszystkiego, coby drażnić mogło 
którąbądź warstwę społeczeństwa, zape
wnić może dynastji ogólny szacunefe i 
przywiązenie ludności, co jest najsilniejszą 
podporą tronów. Aby mieć możność swobo
dni go wytonania w szystl sh swych pomy
słów, me wahał się cesarz Wilhelm rozstać 
się z wypróbowanym doradcą swego domu, 
ubóstwianym przez cały naród niemie
cki i nważanym za niezbędni go, księciem  
Bismarckiem. Jakkolwb k władca N ie
miec po ustąpieniu żelaznego kanclerza, 
zaręczał, że kierunek polityki się nie 
zmieni, wiedziano powszechnie, że to od
nosić się może tylko do polityki zewnę
trznej, lecz na wewnątrz spodziewano się 
ridykahiej zmiany systemu.

Sadzie,e nie zawiodły. Przedewszy- 
ttkii m mniej zaczęła ciężyć na obywa
telach ręka władzy i każdy mógł ode
tchnąć a ^ n o iE ie j. Wrócili do swych 
gniazd .od?i''nvch, przepędzani z miej, oa

oglądać się za prałatem, któryby posia
dał jego zaufanie a z powodu swegc po
chodzenia nie był zbyt niemiły Polakom. 
Jako takiego kandydata wymieniają od 

ewnego czasu naszego Rodaka ks. dra 
eona Mieczkowskiego, proboszcza woj-

równych ratach półrocznych z góry. Pier 
wiza rata wypłacona zostanie stypendyście 
w obwili wyjazdu za granicę, druga zaś po 
upływie sz iściu miesięcy, jeżeli stypendy
sta wykaże się, że w pierwszem półroczu 
pobytu swego za granicą, zastosował się do 
przedłożonego w 'conknrsie programu po
dróży, a ewentualnie i do dyrektywy przez 
Wydział krajowy wytkniętej

W razie, gdyby stypendysta nie uczynił 
zadość temu warunkowi, Wydział rajowy 
może mu odmówić wypłaty drugiej, półro- 
aznej raty stypendjnm.

Oto są drezoińskie pacta  conventa 
dawały, chcieliby obBz irnreiszych. § 1. W szystkie stowarzyszenia Jiywa-

(Rodakoro borykającym się na kresacL tne, poświęcone zaopatry waniu biednych 
z niemczyzną, posyłamy serdeczne: Szczęść i lub chorych, jednoczą się z miejską Rn- 
Boże! Szanowne) nn korespondentowi dzię ■ dą ubogich.
kujemy za list, i prosimy i nadal o ła- § 2. Cel tego zjednoczenia je s t:
skawą pamięć. Redakcja K urjera  Fol- j a) zniesienie albo przynajmniej i «,-ra-
skiego) niczenie zawodowego zeb.actw a;

---------------  b) uniknienie , by pojedynczy ubodzy
Nisko d. 18 grudnia za. wiele j«*^użny;

|  c) wykluczenie ni (zasługujących na
blisko, siedziba c. k. Starostwa, c. k. wsparcio;

Sądu powiatowego i innych władz tządo- d) wspólne działanie w razie powsze-
wycli i autonomicznych, nie ma kościoła, chnej kW ki.
Parafialny kościół w Racławicach jest odle- ; § 3. W  celu odągm ęcia tego, co sobie
gły o dwa, a dla mieszkańców przysiółków ^amituza § 2, wszystkie stowarzyszenia
nawet o sześć kilometrów. jobow ązują s i ę :

W roku zeszłym urządzona prowizory j 1. W szystkie podaris o wsparc:’a , z
cznie kaplica, nie może pomieścić licznej,;wyjątkiem pomocy dla chorych, przed- 
miejsoowsj ludności Wskutek tego »awit , 'ozyć w biurze ttady ubogich dla wy
żął się Komitet, mający na oelu wybudo-) wiedzenia się o petentów, 
wanie niezbędnie potrzebnego kośoioł w , 2. Co do choiyeL, wszystko, eokolwiok
Nisku, i celem uzyskania funduszów, zwrz Rię dla uich czy pi w dat-iach , lekar- 
ca się z gorącą prośbą do ofiarności pu- siwach lub umieszczając ich w jakich- 
blicmej. j kolwiek zakładach, ma być co miesiąc

Na ten eel złożyli: Najjaśniejszy Pan z do centralnego biura domesionem  
Areyksięłnę Walerją 200 złr wie,ki księ-| 3. W ykonywać wskazówki dane przez 
żna Modeny 50 złr., arcyksiążc Albrecht Radę ubogich.
50 z łr , arc , księżna Stefanja 50 złr., keją- ’ § 4. Żądane informacje, o których jest
że Jan Liechtenstein 200 złr., hr. Gugenja mewa w § 8 pod Nr. 1, odnoszą się do
Kinsky 50 złr., hr, Seldern 20 złr., nr przynależności i do reputacji petentów  
Karol Lanekorodski 15 złr., ks. kanonik do wsparć, jakie poprzednio zkądkolwiek 
Sulikowski 25 złr. i otrzym ywali, jak również o ile nie ma-

Rady powiatowe: stryjska 30 złr., rze- j^cy przynależności i przybłędy, mogliby 
szowska 25 złr., myślenick i 5 złr., —  M a-' pizez pytające się Towarzystwo być u- 
gistraty: jarosławski 10 złr., Stanisławów- względnieni.
sk! 10 z łr .; inno drobne datki 52 złr. | § 5. Cdpowiedż na pytania, co do pe-

Dalsze, choćby najdrobniejss.e ofiary, u- tentów, będzie z możliwym pośpiechem  
prasza Komitet przesyłać pod adreseno : nu każdem podaniu urzędownie zapisaną 
Marja hr. Ressćgniei Kinsky w Nisau. ' > do Towarzystwa odesłaną. 1

Z Komitetu budowy kościoła w Nmku. § 6. W.aautności o wsparciach będą 
Kocioł M. M ajer [zapisywane w aktach personalnych ubo-

..kre.arz przewodniczący. gich w urzęazie ubogich (beim Arme-
___________ ’’ namtu).

§ 7. Z ramienia Rany ubogich będzie 
Lisko  17 grudnia przydzielony osobny urzędnik do m iej- 

Prawie wi-zysey Rusi ni tutejszego powie skiegc biurs, ubogich który t ędzie ub- 
tu, * na ich czelr księża, z w^ątkiem kil ! 7‘L aJmi0n7 ze wsrystkiem. poC-niam. 1 

ku „hfagonadieżnyeh“ wystósowali od sis- ?dP' będzie prowadził rejestr
bie adres uznania dla pi ła Sejmu krajowe- 1 osobny dziennik dla każdego Towarzy- 
go P. Romańczuka, w którym to adresie 3tvLa ' * , _
pochwalają jego program i godzą się z ta | ' Llluiaczeilie * paragrafów jest
kowym we wszystkich punktach a potępia cokolwiek skrócone z powodu trudności 
ją posła prof. Antoniewicza za jego symp> iechnicznych wyrażeń biurokratycznych 
tje dla Rosji. i w raare danym niemiecki toast powi-

Dr. Strutyński, adwokat krajowy, osiedlił n*en być lepiej zużytkowanym.
B'^aw. * ’uł roBP“czął urzędowanie.) W  pierwszym roku nadesłano do cen-

obfite. trainego biura ubogich 21&8 podań w ce- 
zasy-. lu ich sprawdzenia i wyjaśnienia.

astuguje także na wzmiankę, że mia- 
'f ] Drszno, podobnie jak Lwów, sieroty 
* swoje stara się Uuiioszuzaó na wsi i 313 

w**™™,sierot w reku 1884 umieszczonych było 
1 w ośmiu miejscowościach u włość.an, a

'  Lr^flnni . r r n in  t i l  11 In ê8zc â, ,̂ drezdeńskich, w domu
4 .J (iU ,IU L Z C n ie  lQ W a r Z y S lW  aś 8ierót było tylko 43 dzieci. T* osta

tnie kosztowały rocznie po 528 marek oa 
gtowę, a po wsiach kosztowały tylko po

Przed kilkunastu laty Rada miejska K 3.3 .ma£e^ rocZI“ e- ,To11 T te" H r deÓ' 
krakowska uchwaliła wniosek następują-18 1 J98* obecnie barc P,° ®01 'ty w Niem- 
cej treści: 6czech, jako przynoszący wielkie korzyści

c&ZZ .Sceiem usunięcia niewiasciwycn w y z y s k i- s a k śó ro]ni
wań wsparć, za,ął się myślą zcentializo •! ,„ r ■ i, , . • p
wania działań licznych towarzystw j 0J ozeIUU 8*koły bezpłatnie i  wyehowawców  wama dziafan licznych towarzystw d o - |poz08ta^  oddawanie dzieci na wyJho-

dobroczynnych.

broczynnych w Krakowie".
W wykananiu uchwały Sejmu c usta 

nowieniu Rady kultury krajowej, Wydaiał 
krajowy zaweiwał Tow. gospodarcae we 
Lwowie i Krakowie, aaraąd Tow. kółek roi- 
niciyeh, i Wydział Tow. gal. leśnego, do 
spiesaaego wyooru delegatów. Dopiero po _

- - towaną była obszernie na ogólnem posie
dzeniu Towarzystwa św. Salomei wKra-

o     M kowie dniu 15-go grudnia 1878, o czem
lińska zaręcza, że wyniesienie obydw u! czterech członków a0po°aa Wydziału kraj. | w*3'0"2!' drukowany odczyt w tym przed- 
wy mienionych prałatów uważać naieży - Komisja rolnicza, z tym skUdzii zwołaną, | miocie, mający motto: 
za czyn dokonany. [uchwali: przybrać jeszcze czterech człon’

Tymczasem dowiadujemy się z wiaro-- kow, a na następnem pełnem posiedzeniu
przystąpi do wyboru dwóoh wiceprezesów.

TJj' w w „ - _______  -  .. ________ 0„ - ____
ckowego w Gdańsku. Dla Strassburga j  dokonania wyboru tych delegatów, pr*y 
przecież przeznacza p. Gossler podobno st^pi Wydzisł kraj. do wyanacaenia 2 ciłon 
ks. Fritzena; staro ni emoa a prasa ber- ków * potfród swego grona, oraa powoła

Pierwsze — i zdaie siP ostatnip —  no l wanie u.l-le i est zad rze  obmyśl mem: u- 
siedzonie d e l f t ó w  tól.ar, flw odbyło któr? wciągają ^  ópieki d #
się w r. 1 8 # * wy rano ank\etę i wnio- ohowi^ 8t^ °. lek»rzy, szkołę i policję, 
skodawcę, prof. Zolla. Kwestja ta trak- Ks. J . S.

godnego źródła, że do tego jeszcze di lo
ko, zwłaszcza z powodu, że stanowisko 
p, Gosslera, jako ministra oświaty, ujóo- 
dzi za zachwiane. Ojciec św. nie bardzo 
więc spieszy się z załatwieniem sprawy, 
co do której wolałby się niezawodnie po
rozumiewać z p. Hmtzpeterem, przezna
czonym podobno na następcę p. Gossle- 
ra, a cieszącym się zupełnem zaufaniem 
cesarza. Mówią, że w takim razie nie 
jest wykluczonem wyniesienie na stolicę 
biskupią w Strassburgu ks. Edmunda

Z  p r o w i n c j i .

(Listy Kurjera Polskiego).

Komoroioice pod Białą dn. 17 grudnia.
Z wdzięcznością donosimy, żu „E rako .r-

skie Towarzystwo Oświ-ty ludówcj“, dążąc 
Radziwiłła, który alzatczykom byłby mil- gorliwie do zamierzonego a szlachetnego
szy od staroniemca. P . Gossler nie bar 
uzo sprzyjał krewniakowi cesarskiemu, 
bo za rządów księcia Bismarcka, który

celu, słusznie zwróciło sv ą uwagę n« fa
bryczną okolicę miasu. Białej,  ̂ zagrożoną 
metylko przez gem aniim , ale i praca nur-

Rozum człowieczy, 
Gdy w każdej rzecay 
Ma się na pieczy, 
Tem wszystko meczy.

bądźcobąJź był dorobkiewiczem, wiał tujące prądy niezdrowych i niekat ilicl .eh 
prąd nieprzychylny członkom starych f zasad. Cnleui położenia tamy szkodliwymprąd nieprzychylny członkom starych 
rodzin arystokratycznych. Ta właśme o- 
kulieznośó oraz chęć osfabier a wpływu  
biskupa, była powodem, że prymasem 
1’olski został ks. Dinder, a na innych 
stolicach zasieali również prałaci, pocno- 
•"zący z ludu. Dziś w Berlinie odzysku
je znaczenie i wpływ arystokiacja. Mo-

położenia tamy 
wpływom, założyło Towarzystw > oświaty 
ludowej w tym roku czy telni 5 ludowe nie- 
tylko w Lipni t u i Pisarzowicach, ale i u 
nas. Otwarcie jej odbyło się dnia 14 grn 
dnia, t. j. w niedzielę, po nieszporach. Lud 
zachęcony z ambony, rozebrał prawie wszy
stkie n-desłane książeoiki Zauważyliśmy

Nader czynny i zasłużony założyciel 
towarzystw dobroczynnych berlińskich 
dr. Stiussmaun, poruszał tę samą myśl 
przez długie lata w Berlinie, a myśl j e 
go przed Berlinom wprowadziło w życie 
Drezno w r. 1883. Stolica Saksonii po- 
s.adała wówczas na 246.000 mieszkań
ców 49 towarzystw i zakładów dobro
czynnych, z których jedno Yerein gegen 
Armennoth u ad Petlelei, posiadało prze
szło 5000 (pięć tysięcy) płacących człon
ków. Towarzystwa prywatne usiłowały
przez kilka lat zaprowadzić zjednoczenie {owację.
i przełożony m.ejskiej Rady ubogich (Dre
zno w r. 1880 zaprowadziło u siebie m e
todę elberfeldzitą) braf czynny udział w 
tych usiłowaniach, lecz w iele Towarzystw  
nie chciało zjednoozeuu., aż dopiero miej
ska Rada ubugmb urzędownie wzięta się 
do te; sprawy i szczęśl .wie z zadowole
niem ogółu doprowauziła ją  do skutku :

Sprawa Padlewskiego.
W  dniu 17 grudnia, o godzinie 9 1/ ,  

rano, naczelnik służby bezpieczeństwa, 
p. Goron, z* aresztował w Paryżu, dzien
nikarza de Labruybre, w jegc własnem
mieszkaniu.

Zaaresztowany wiedział już dobrze od 
dwudziestu czterech godzin o swoim 1j- 
aie i nii okazał żadnego zdziwienia. Pro
sił tjlko, aby mu pozwolono udać się do 
Kąpieli, na co p. Goron zgodził się z ca- 
ą 1 jrzejmością. Następnie zjadi dobre 

śniadanie u pani Se^erme, restauratorki, 
zamieszanej także w tę  sprawę i w to
warzystwie dwóch agentów udał się ao 
prefektury policyjnej.

Gdy wsiadał do powozu, liczne grono 
dziennikarzy radykalnych, urządziło mu

Pani Ducqueroy została a"esztowaD% 
w godzinę później i również odprowadzo
ną do prefektury. r

Pan Gregoire, u którego przemieszki
wał Padlewski, znaiduje się obecnie w 
Londynie 1 tem a tylko zawdzięcza, iż 
dotąd nie uległ wspólnemu losowi swo
ich przyjaciół.
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Korespondent genewski dziennika L a  
France, ponownie zapewnia, źe Padlew- 
ski opuśeii Francję tegoż samego dnia, 
pu morderstwie dokonanem i udał się 
prosto do Hamburga. W  drodze jednakże 
zmienił zamiar i w Bremerhafen wsiadł 
na statek, udaiący się do Yarmouth, 
zkąd wyruszył prosto do Londynu. Jeżeli 
więc p. de Labruyóre, odprowadził kogo 
do T ijestu, to ten z pewnośc.ą b j . oszu
stem i fałszywie przybrał nazwisko Pa- 
dlewskibgo.

Cała prasa radykalna, występuje nad
zwyczaj ostro przeciwko rządowi, z po
wodu aresztowania p. de Labruyire i 
pani Ducąueroy. Nazywa fakt ten ser- 
wilizmem, niegodnym wielkiego narodu.

Swoją drogą, jeneralny prokurator Que 
snay de Beaurepnire, nie zważając na 
głosy dziennikarskie, wyaał rozkaz przy
trzymania wszystkich osobistości, które 
pośrednio, lub bezpośrednio, przyczyniły 
się do ułatwienia ucieczki Padlewskiemu.

Notujemy głosy prasy rosyjskiej w tej 
sprawie, charakteryzują one bowiem o- 
pinję rządu w tym kierunku. Nowo je  
Wiremia przywis żuje nie wi Ble znaczenia 
do wypadku z Labruyir’em i powiada, 
że jedynym ciekawym punktem byłoby 
poznanie pobudek. Rząd francuzki uczy
niłby dobrze, gdyby się postarał o zba- 
dan.e tej tajemnicy, mogącej byó w 
związku z doniesieniem telegrafieznem, 
opiewającem, że aresztowanie Labruey- 
re*a doprowadzi prawdopodobnie do u- 
wolnienia nmilisty Mendelsohna, rozpo
rządzającego znacznym majątkiem Pe- 
tersburskija Wiedomosti Bądzą, że jest to 
fortel dziennikarski, uholewają wszakże 
nad tern, że wypadek ten nastręcza spo
sobność prasie niemieckiej do podkopy
wania przyjaźni fran^o-rosyjskiej, Która, 
jak się oKazuje, nie powstrzymuje dz eu 
pikarzy francuzkich od protegowania 
morderców, należących do obozu anar 
eh., tów rusyjskicn.

Wiadomości polityczne.
Zatarg koSdtlno-polityczny w Węgrzech.

Depesze przyniosły nam wiadomość o 
ogłoszonych przez węgierski dzienni1. Ma- 
gyar A llam  dwóch breve paoiesicicli do 
prymasa Simora, w spraw.e chrztu dzieci 
z małżeństw mięszanveh. Oba podp'sane 
są przez kardynała, Rampollę, i w najsl- 
niejszych wyrazach — jako postanowie
nie kongregacji Kardynałów, którzy spra
wę ze stanowiska drgmatycznego zba 
dali —-  orzekają, źe Kościół nie może 
zaakceptować żadnego sposobu postępo
wania, jeżeli nie przyjmie się ’uko zasa
dy, iż wszystkie dzieci z Inałseństw mię- 
szanyoh mają byó wychowywane w wie
rze katolick.ej.

Drugie brev« kończy się uwagą, która 
brzmi jak następuje: „Nie mogę nie wy
razić Waszej Eminencji, jak głęboko i 
boleśnie Ojciec św, był dotknięty, kiedy 
dowiedział się od ministra oświaty, iż 
kilsu  biskupów przed czterema laty do
zwoliło proboszczom swoich djecezyj po
syłać świadectwa chrztu duchownym in
nych wyznań i że owi biskupowie odpo
wiedzieli nawet szlachetnemu hrabiemu 
na jego zapytar ie, iż nic nie stoi na 
przeszkodzie takiemu przesyłaniu wycią
gów metrycznych we wszystkich częściach 
kraju. Nie potrzebuję Waszej Eminencji 
wyjaśniać, że Stoiica święta jak naj 
ostrzej potępia takie postępowanie. Czuję 
się w obowiązku zawiadomić W aszą E- 
minencję o tej opiiji naszego Ojca św., 
upoważniając Yas do objawienia jej przy

nadarzonej sposobności zarówno wym ie
nionym pasterzom, jak i węgi irskiemu 
rządowi, ieżeliby, dowodząc słuszności 
rozporządzeń rządowych, powoływano się 
na przykład i powugę owych bisku
pów*.

Zaraz następnego dnia po wydrukowa
niu owych breve, ukazało się w Unga- 
rische Post następujące oświadczenie: 

Ostatni numer M agyar A ttam  ogłasza 
dwa listy, wystósowane przez kardynała 
Rampollę, do prymasa Simora, w spra
wie chrztu dzieci z małżeństw inięsza- 
nych. Książę prymas z największem o- 
burzeniem dowiedział się o ogłoszeniu  
obu tych listów, w których posiadanie 
redakcja M agyar A liam  przyszła jedynie 
za pomocą niedyskrecji najwyższego sto
pnia, albo na jakiej mnej nieprzystojnej 
drodze; listy owe uważać zatem trzeba 
tak jak za nieogłoszone ; na konferencji 
episkopalnej bowiem jednomyślnie uchwa
lono zatrzymać je w tajemnicy z bardz 
ważnych powodów, na wniosek same
go Księcia prymasa pochodzący z wyż
szego zarządzenia — M agyar Allam  
przez powyższe niestosowne postępowa
nie metylko nie oddał katolickiej spra- 
Wie żadnej uałngi, lecz raczej ^epomier- 
nie jej zaszkodził. Książe prymas jest 
przekonany, że koła katolickie rozumie
jące dzisiejszą sytuację, dadzą to dotkl> 
wie uczuć pomienionemu dzienLkcwi, 
tem w ięcej, iż się stał niegodnym ich 
zaufania.

W e środę poDołudniu odbyła się w B u
dapeszcie konferencja katolickiego komi
tetu. Oprócz znacznej liczby arystokra
tów pojawili się dwaj m.eszczańscy człon
kowie Izby wyższej, uadburmistrz Roth 
i dyrektor węgierskiego zakładu kredy
towego ziemskiego Antoni Lukacs. Byli 
obecni taKże trzej biskupi Hornig, Zalka 
i Steiner, którzy zdawali sprawozdanie 
z przebiegu obrad na konferencji epi
skopalnej. Na wniosek hrabiego Ferdy 
nanda Zichego postanowiono, wskutek 
ustnie wyrażonego życzenia monarchy, nie 
poruszać spraw kościelne - politycznych 
podczas dyskusji budżetowej.

Wieczorne wydanie środowe Pester 
h w y d a  prostuje na naczelnem miejscu 
doniesienia wielu dzienników o wtorko 
wej konferencji episkopalnej pod tym  
względem, że cesarz bynajmniej do pry 
masa żadnego pisma nie w ystósow ał; 
prezyd nt ministrów zatem nie mógł prze
kładać prymasowi takiego pisma, choćby 
nawet bez m.nisrerjalnego podpisu. Mógł 
atoli ustnie poinformować go o opinjacii 
Najj. Pana, ponieważ przyjmowany był 
na audiencji u cesarza w niedzielę i z 
pewnością otrzymał w tej sprawie do
kładne wskazówki.

JpifmdeMitlait ł»io«o: „Oświadczenie po
mieszczone w Ungarische Post o niedy
skrecji redakcji M agyar AUama sprawiło 
w W ęgrzech łatwe do poięcia wrażenie. 
Tak jak każdy inny widzi to i prymas 
że ODunlikowanie brere papiezk.ch nie 
może działać łagodząco w oprawie ko- 
śeielno-polityeznego zatargu, —  i ubolewa 
nad niedyskrecją zbyt gorliwego klery- 
kalnego dziennika tem więcej, że jak  
nam właśnie donoszą z Budapesztu —  rząd 
węgierski tymczasem zaprojektował P a 
pieżowi nowy sposób załatwienia sprawy. 
Pameż mianowicie w ostatniej swojej 
odezwie polecił rozważyć, czyby nie by • 
4 o dobrze, gdyby katoliccy duchowni z 
końcem każdego roku przedkładał wła 
dzom rządowym daty metryczne w przy
puszczeniu, że rząd nio będzie z moh ro 
bił antyrelig:jnego użytku. Obecnie rząd 
za pośrednictwem księcia, prymasa ze py
tał się kurji, czyby przekładanie tych 
tych dat nie mogło odbywać się co kwar
tał. Jeżeli się na to kur ja zgodzi, jest  
nadzieja pomyślnego załatwienia całego  
sporu. Ogłoszenie dawniejszych odezw

kardynała sekretarza stanu Rampoln, |Q dvbj tu n a cbodzuo o uchwały pier- 
w których przebija daleko skrajniejsze niż wszego czytania, tylko o uchwały Izby 
dzisiaj stanowisko stolicy papiezkiej, n ie |w  trzeciem czytaniu, wówczas oświad- 
pomoże bynajmniej dc pomyślnego zw ro-fczyłby rząd, że nie przywiązuje żadnej 
tu. Episkopat zamierza założyć nowy j wagi do dalszych obrad nad projektem, 
dziennik z kierunkiem więcej pokojowym, j Potrzeba ogłoszenia ordynacji gmin w ej- 
okazało się teraz bowiem, że Magyar \ skich zachodz ć będzie bez względu na 
A llam  sprawę całego zatargu traktował to. ozy uchwaloną zostanie przez obecną 
w duchu własnych interesów.44 Izbę i za dzisiejszego ministra. W cze-

Iśniej czy później zostanie reforma pod 
Obrady w komisjach Sejmu oruskiego. . tym względem przeprowadzona, chociażby 
TTT , . .. ~ . , . . . 'napotkać miała na jeszcze większy opór.
W komisji Bejmu prusk^go, zajmują :Ta^  w 0ln0n$Slm i nnrodowo-lioe-
•» m n  nnT O irm  n u n lP l r to m  n o r f l t t r i '  o o lrn l  . ® J  ,

ralm uchodzą za największą podporę

Na tem skońciyło się pierwsae posiedze
nie.

cej się nowym projektem ustawy szkol 
nej , wystąpił ks. prałat dr. Sublewskt 
z następu;ąceini wnioskami: „Komisja
raczy uchwalić, aby paragrafowi 5  nadać 
następującą formę : „Przedmiotami nauki 
każdej szkoły ludowej są: religja, język 
niem iecki, u dz ięci nie niemieckich język  
ojczysty* .• •  i tatc dalej, jak w proje
kcie. Dalej proponował ks. Stablewski 
następujący paragraf dodatkowy: , §  17 b 
N auki religji udziela się w języku ojczy
stym. Bez zezwolenia kompetentnych c.r 
ganów odnośnych Stowarzyszeń religij
nych, nie wolne pod tym względem za
rządzić żadnej zmiany4*. Po trzecie, 
wniósł ks. S ab lew sk i: „Komisja raczy
uchw alić, aby prosić pana ministra wy- 
onan, iżby jak najprędzej przedłoży! 
statystykę pruskich szkół ludowych co 
do liczby i wyznania dzieci, uczących się 
w każdej poszczególnej szkoło i zatru
dnionych przy nich nauczycieli* Po 
dłuższej dyskusji nad wnioskiem ks. 
Stablewskiego na poniedziałkowem po
siedzeniu kom isji, wnioskodawca cofnął 
chwilowo swój wniosek co do paragrafu 
5, z zastrzeżeń em, iż przy drugiem 
czytaniu przedłoży go w odmiennej po
staci. Na posiedzeniu wtorkowem, po
stawił ks„ Stablewski wraz z dr. Windt* 
horstem i innym i; wniosek o zmianę w 
§ 14. Paragraf ten uległ też znacznej 
zmianie i brzmi w pierwsz. j swej ezę- 

jśoi: „Przy urządzaniu szkoły ludowej,
należy o ile możności uwzględnia,ć sto
sunki wyznaniowe*.

Na jednem z ostatnicti posiedzeń ko
misji sejmowej, obradującej nad ordyna
cją gmin wiejskich, zapadła uchwala, któ
ra łatwo za soDą możo pociągnąć uard '.o 
doniosłe następstwa. W iększość, złożona 
z konserwatystów i członków stronn-ctwa 
centrum i Koła polskiego, odrzuciła, prze
pis projektu rządowego według którego 
łączenie okręgów dom-njalnych i gtmn, 
oraz łączenie poszczególnych gmin w zwią
zki wspólnych interesów miało podlegać 
decyzji korony. W iększością 19 głosów 
(przeciw 8 głosom narodowo-liberalnym  
i wolnoinyślnym) oddała komisja decyzję 
pod tym względem wydziałowi po wiato 
wemu lub obw dowem a względnie Ra- 
iłzio prorpnrjoinulnej. Ueb-wała ta nie 
znalazia łaski w oczach rząau, a w dniu 
wezora szym, ną ostatnieoi posiedzeniu 
komisji przed Nowym rokiem, wystąpił 
przeciw mej stanowczo minister spraw 
wewnętrznych Herrfurth, Oświadczył on 
co następuje: „Uchwały rap die w ko
misji nad §§ 2 128 projektu rządowego
n;weczą skuteczność całej ustawy gdyż 
oddają pożądane dia państwa łączenie 
gmin na łaskę i riełaskę ciaf autonom - 
oznyeh, a zwłaszcza wydziałów powiato
wych, tak, że prawa Korony pod tym 
względem zostały znaczne uszczuplone. 
Brzmienie § 126 daje powód do groźnych 
obaw, gdyż wyklucza współudział wła
dzy państwowej. Dzisiaj przedłożono mi 
dwa pisma konserwatywne. K reuz Ztg. 
nazywa opór rządu przeć'w uchwale ko
misji „ezezem doktrynerstwem ministra*. 
Zrzekam się polemiki z K reuz Ztg. Sko
ro zaś Nordd. A li  Z tg. wyraża nadzieję, 
iż rząd przychyli się do uchwał komisji, 
to wmienem przeciw orzeczenia temu za
łożyć protest ■ zastrzedz sobie wyjaśnie
nie stanowiska iządu w Reichsanzelgjrze

rządu i z niezwykłą gorliwością stają w 
obronie praw sim owładzy rządowej. Czy 
konserwatyści niemieccy nagną się do 
woli p. ministra, trudno przesądzać. Jako 
objaw charakterystyczny uchodzić może 
wystąp.eme dwóch posłów konserwaty
wnych, jip. Putkamera z Pławt i Rauch- 
haupta na wczorajszem posiedzeniu ko
misji, przyczem obaj się zastrzegli prze
ciw zarzutowi, jakoby wywody Kreuz- 
Zełtung, Nordd. AUgem. Ztg. odpowiada
ły zapatrywaniom stronnictwa konserwa
tywnego. Mimo tukioj uległości zdaje się 
niewątpliwem, iż konserwatyści obstawać 
będą przy pierwotnej swej uchwale do 
samego końca. Tym sposobem nie mo
żna się spodziewać, iż projekt ordynacj. 
wiejskiej stan.e się jeszcze w bieżącej 
sesj- ustawą. Ze względu na oświadcze
nie p. ministra Herrfurtha trzeoie czy
tanie będzie mogło odbyć się dopiero 
pod koniec sesji, prawdopodobie dopiero 
po WielKiejnocy.

    ni  .....   im.... .

Proces mordercuw Goutf ego.
Przypominają sobie c« mielnicy zabójstwo 

komornika Gouffe’go, dokonane w dniu 27 
lipca b r. W swoim czasie donosiliśmy o 
całej sprawie, obecnie, kiedy w Paryżu 
rozpoczął się proces, kiedy na ławie oskar 
żonych zasiedli Eyrimd i Gabrjela Boiu- 
pard, zaspakajamy ciekawość i podajemy 
główne punkty przebiegu posiedzeń w są
dzie.

Długo policja szukała sprawców zbrodni, 
długo ajenci cały spryt swój wysiiali w celu 
wyśledzenia morderców. O kilkanuście mil 
od Paryża, w Millery, nad brzegiem rzeki 
znalezione szesątk* kufra, zawierającego w 
sobie stri sznie pokiereszowano zwłoki Zwło 
ki te były właśnie zwlok»mi GonfFego. 
Śledatwo energiczne wykryło, że morder
stwo popełnił niejaki Michał Eyraud przy 
współudziale swej koohanki, Gabrjeli Bom- 
pard. Celem morderstwa był rabunek. Do 
schwytania Eyraada przyczyniły się zezna
nia jego wspólniczki, Gabrjeli Bompard, 
która oskarżyła siebie i s^eg.j koa 
stwierdz-iąc jednocześnie, że dziaiA)a w 
stanie niepoozytalnym, była bowiem ^rze 
zeń zahypnetyzowana. Eyrauda schwytane 
w llawannie, gdzie zbroduian ukrywał się 
pod przybranem nazwiskiem.

Pierwszy dzień procesu, 18 b. u , prze. 
szedł na cdcaytiniu «ktu oskarżenia, sa 
trwało blisko godsinę.

Sala przepełniona publiaznuśoią z arysto
kratycznego i dy plomatycznego świata; o 
becni są posłowie Anglji i Turcji.

Gabriela Bompard ubrrna czarno bardzo 
skiomnie. Wygląda on* na pensjonarkę i 
ni niewinną ofiarę. Eyraud ma minę po
nurą, ale zachowuje sio impertyneneko. Mó
wi, że nie miał zamiaru sadusić komornika 
Gonffe’go, lecz chciał jedynie go nastraszyć 
i wydobyć od niego pieniądze. Przewodni 
czący podnosi, że przeciek E yand przygo- 
to ł ił był ten kufę r, do 1 itórego włożył po
krajane wpierw zwłoki komornika, więc 
snać a góry z mierzał go zamordować, a 
nietylko straszyć. Gabrjela Bompard powia 
dr, że nic o morderczych zumiarach Eyi=n 
da nie wiedziała.

Kronika zamieiscows.
XURIER LWnw.SKbj

* Ku uczczeń ‘u rocznicy śmierci Z y
gmunta Kra lińskiego, utworzył się we Lwo 
wie ścisły komitet pomiędzy młodzieżą »- 
kademieką, w skład którego weszli pano
wie : Bronisław Gubryn iwicz, Marjan Sta- 
rzewski, Tadensz Sternal i Tomasz Zakli- 
ka. Kumitet uprosiwszy do protektoratu 
pp. prof. Romana Pilnta i Adami Kre bo- 
wieckiego, a do artystycznego kierownictwa 
dyrektora Władysława Żeleńskiego, dukiu- 
da wszelkich starań, aby Wiecnór ku ozoi 
uieśmioitein go twórcy „Praedświiu* od- 
snaczył się uroczystym i podniosłym na-

1 strojem, i stał się na przyszłość dobrym- 
i początkiem obchodów rocznicy śmierci Zy fr 
gmunta Krasińskiego, W ikład progi, mu 
wchodzić też będą utwory tylko polskich 
kompozytorów i Zygmunta Krasińskiego, a 

jpom-odzy innemi wymienić już teraz mo 
żomy, że p. dyrektor Żeleńsk. przyrzekł 
komitetowi oóegrao na lortepjanie nieonanw 
dotąd swój utwór do słów Krasińskiego 
„Roma“.

* W  sprawie odnowienia ir-ktatów han 
dlowyeh i clowych z Niemcami, odbyła się 
wczoraj konferencja delegatów trzech na- 
srych Izb band^wych pod przewodnictw,-,m 
prezydenta Kiselki, i w iceprezyderta Pie- 
pesa. P-erwsze posiedzenie trwało do goda. 
2 po poludnin. Izbą krakowską reprezen
tują: Baruek, Reich i D attm r; brodzką : 
Kapelusz, W»*‘ser i sekretarz Fraukel. U- 
cl walono uprosić telegraficznie ministra ima
dłu, aby zawezwał eksoertów dla pojedyn
czych gaięzi krajowej produkcji. Drugie 
posiedzenie odbyło się wieczorem

* Sekretarjat banku hipotecznego donosi, 
ie  Rada nadzorczo tej instytucji powołała 
de swego składu, w miejsce ś. p. dra M.

jKabara, dra E. Ro.ńik ego. Kupon od ak- 
" *yi bank a płatny 1 stycznia r. p. wynosić 

będzie 10 złr.
* Pierwszy odczyt dra J, Ochorowicza: 

„O taj“mmca".h ka łanów egipskich* zgro
madził nader liczną publiczność. „Ta,emu- 
ce kapłanów egipskich* mówił między io- 
nemi dr. O., to jeden dowód więcej, źe 
niemiłoir rnie nadużywana sentencja rabina 
Akiby: „Wszystko już było* mieści w ,o - 
bie prawdę. Powstają i giną cywilizacje je- 
dn« po drogiej. Kaina pi-zypisnje sobie zu 
sługę różnorodnych zdobyczy, a jednak i 
dzisiaj, gdy sądz my, że ludzkość stanęła 
wysoko, jak nigdy przedtem, nieubf igana 
nauka z wnętrza piramid skruszonych <z 
mi mji wyschłych^ z .rosętęk ‘go i
pirusu, wykrywa dowody, iż niejbdna rze- 
k n a zdobycz najnowsze; ery, jest starą — 
nie jak cwiat wprawdzie, ale nu pewne, 
j»k owe piramidy, mun.je i papirusy z przed 
lat kilku tysięcy . . .

i Na tle odczytu znanego uczonsgo za
rysowały się dobrze znamiona kapłana e- 

t gipskieg"'. Postać tę opromioniR ogólny sza
cunek i to nietylko ze strony ziooiKÓw, 
ecz i ze strony wszystkich ludów, zoflta.- 

jjących w stycznośoi jakiejkolwiek z Egip- 
tjknami, jak n. p. klasycznych Helenów.

i Namiestnictwo wzDroniło p. Iwanowi 
Frankowi wygłoszenia odczytu publicznego 
P- „Potęga ziemi w powieśei współcze
snej “.

KURIER PRDWINUJORALNY.
* Z wielogłów niszą nam: Krakowskie 

Towarzystwo oświaty ludowej rałożyło Czy
telnie lud -wą w YPielugłowaeh w pow. No- 
wosądeęk it-o t poruczając jej kieiowr.ictwo 
m.ejscowumu nauczycielowi. Dnia 14 b. m. 
odbyło  ̂ 9ię uroczyste otwarc:e Czytelni w 
otec licinic. zebrane ludności wiejskiej. 
Ks. ‘ proboBsęz mibmcOłiy podniósł w prze-
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0P Ł A T 1 K.
Roeszalały, nieokiełznany wicher hulał 

po stepie — szare fale Czarnego Morza 
rozbijały u Bfóp moich na piasczy - 
stym brzegu opryskując niekiedy i mnie 
samego białą pianą, gdy zadumany, z 
okiem utkwionem w bezmierną przestrzeń 
wody, chodziłem tam i napowiót po sa- 
motnem wybrzeżu.

Nigdzie ani płatka śniegu, nigdzie ga
łązki zielonej choinki, w powietrzu ani 
jednego dźwięku polskiej kolędy, to mia
ła być w ig iljaP ..

A przecież rok temu, tylko rok, sie
działem u jej boku przy długim, suto za
stawionym stole, jej ręka nakładała mi 
potrawt —  poiłem się muzyką jej głosu, 
Którego słodkie dźwięki zdawały się pły
nąć od owego chóru aniołów, zebranych 
nad betleemską stajenką.

Acn ta nieszczęsna wigilja! do siwego 
włosa pozostanie ona dla mnie rocznicą 
budzącą m: w sercu wszystko, co gorzkie 
i smutne. W tym dniu, po raz pierwszy, 
ukochana moja zasiadła między nami 
dwoma przy wigilijnym stole, między 
dwóch zaczęła dzielić awoje spo,rżenia i 
uśmiechy, pierwszy raz zarumieniła się 
pod jego wzroki* m i łamiąc opłatek słu- 
ihała życzeń wymawianych jego ustami.

Pocóż wspominać P wszak to już prze
szło i nigdy w życiu nie powróci już do 
mnie ta chwila, kiedym raz pierwszy zo- 
baosył krzyżujące się rnk idoirżenia, Dziś

nie ma już dla mnie na świeoie mojej 
Klary, nie ma Wigilji, domu, nie ma nic 
z tego co było w przeszłości, bo nie ma 
już tego samego serca w łon e.

Spojrzałem w koło s ie b ie , z ryba
ckich kureniów dym błękitnym słupem  
unosił 8*ę w niebo, sieć rozwieszona na 
palach wysychała, czekając wieczornego 
jo łow u ; wszystko było tak jak oodzień. 
O, i dla mnii to dzień p iwszedni, nie 
żadne święto.

W yjąłem  z Kieszeni dwa listy odebra
ne przed paru dniam i; jeden był od me
go adw okata a zarazem  plenipotenta, któ-

myślności ziemskich i niebieskich ; doda- 
w eł że tego samego życzy mi także Marta 
klucznica, Jasiek, Seńko i inni moi for
nale, jakoteż i cała groma a, fctór i się 
łasce mojej poleca i prosi, ż e b y m  joj na 
żydowskie ręce nie s p u s z c z a ł .

Niepewny i wahający odczytywałem  
oba te lis ty : czy miałem zawieść zaufa
nie. tych prostaczków, odsunąć od siebie 
te s irca, które tak lgnęły do mnie jjo- 
czciwieP Oto i dzis.aj pośpieszyły do 
mnie z życziiwem słjwoin i tradyuyjnem 
życzeni im wigilji, one jedne.

Sp-zedając majątek Rosenzweigowi
i donosił, że ze wszystkich kupców, I zrob ę n ezaprzeczenn dobry mt ros, alry mi . „

ogłaszających się o nabycie mego ma
jątku, najkorzystniejsze warunki podaje 
mi pan Izaak Rozonzweig, handlarz zbo
żowy z sąsiedniego miasteczka Nie bę
dąc jednak pewnym crv przyjmę jego 
propozycje, „ytał mię mój mecenas co 
ma czynić P ale zarazem dodawał od sie
bie , że szkodaby było stracić tak do
brego kupca.

Drugi list był od ekonoma, sTarego 
Mędliekiego, ktury znów całkiem  przeci
wnego był zdania w tej sprawie: „Niech 
jaśnie pan napędzi tego parszywego ku- 
Dca, co go A bramko arędarz stręczy i 
paD „plen potent* aż tu z nim przyjeż
dża! i we dworze go gościł, jak dziedzi
ca jakiego. Bo to wszystko szachraje 
chcieliby na jaśnie panu majątek zrobić, 
a tego roku taKie śliczno oziminy, jakich  
nawet za starszego pana niei było, i 
chybaby to pomsta Boża była, żeby ta
kie żniwo żydowskie ręce robiły.

Da’ej poczciwy starowina życzył mi we 
sołyoh świąt, Nowego Roku i wsielkieh po

nowu szmat naszoj ziemi, vrymykającej 
się tak już na wszystkie stroDy z rąK 
podupadłego obywatelstwa, prz-jdzietym  
„posobem z mojej winy w ręce obcego 
żywiołu.

Tc przesądy, mówiło mi coś w ucho, 
cóż mnie wiązać może jeszcze z krajem,

dziecinną jeszcze  t w a r z y c z k ą ;  dźw igała  
na ręku o»romną lalkę i Książkę z o- 
b -a z k a m i ; podarunkami temi przed dtie- 
Bięciu latv kupn em  sobie tyle pocałun
ków jej u s t e c z e k , tyle uścisKÓw tych 
pulchayeh rączek, któro zdawało mi się, 
że dotąd ‘eszczo czuję  na mojej s z y i . . .

I  ujrzałem ją taką, jaką wówczas by
ła, z dworna złotemi warkoczami, pu- 
szczonemi na plecy, rkaczącą około za
palonego drzewka i garnącą się do mmo 
z prośbą o zd 'jmc wanie jej nawieszonych 
na niem zabawek. Wyciąg r:ąłem obie rę
ce  do portretu : Klaro moja, Klaro, cze- 
uauśmj się stali tak obcymi sobie? cze
muż nawot w dniu dzisiejszym nie po
łączy nas choć jeden uścisk ręid , choć 
jedno życzliwe słowo l

Zapomniała, taK, zupełnie zapomniała 
o mnie, — cóż dziwn^g*, jest tak szczę
śliwą, że z ust je i nie może w jb ;edz ani 
jedno westchnioni i ; w sercu przepełnio

HBW -W

o którym pragnąłem zapomnieć, podo- 'nem  miłością i nadziefą me ma miejsca 
bnie jak i o całej przeszłości, — złoto, otojua wspomnienia o kuzynku dziwaku, któ 
jedyna dziś potęga, która wszystko pod ry wyjechał nagle w obce strony, nie
bija i zwycięża, wszakże na wszystkiem  
inuem zbankrutowałem już w życiu.

rzekłszy jej słowa pożegnania.
Stara Parka, usługująca mi, nakryła 

do stołu i podała obiad zwyczajny, mię
sny Tutaj święta Bożego Narodzenia 

i wypadały dopiero za trzynaście dni, a ja 
Powróciłem do domu zziębnięty i je- J n ie pomyślałem nawet o poście, bo wi- 

szcze więcej zgorzkniały i rozżalony, niż j gilijna wieczerza wśród mojej samotno 
zwykle. Chociaż nio przyznawałem się “ śoi i goryczy, która mi serce zalewała, 
do tego, w duchu przecież dręczyłamni wydawałaby mi sio ironją. A jednak te- 
myśl, że to wigilja moja upływa tak az potrawy stały nietknięte przedemną 
smutnie i samotnie. j i  nie mogłem się odważyć podnieść do

W niskim i ciasnym pokoiku mojb,, ust łyżki z rosołem.
„daczy*, czekała mnie ona pairząca z ,  W tej ehwni K'ara przyprawia może 
oiemnyoh ram portretu swoją jasną, migdałową zupę lub kutję, która mi za 

wsze tak smakowała w domu jej rodzi- 
— jak bardzo musi się staiać, żoby 

dogodzić mężowi, jak Ja musi cieszyć ta 
pierwsza wigjlja u 3ieb ie ! t ,

I zasiądę eon je we dwoje }>rzy wigilij
nym stole i tyaiąo pocałunków, tysiąc ży
czeń, w ybiegną na ich usta przy dziele
niu się opłatkiem Rok po roku, przez 
eaie długib życie, powtarzać się będą te 
pieszczoty i życzenia i ta wigilja spoży
wana razem ręua w rękę, z sercem orzy 
sercu Dom ich coraz bardziej zaiudniać 
i i żywiać Hię bęaęie'; zielona choinka za- 
fłon ie tysiącem ńw.atoł i dziecięc b łę- 
kitne oczy, podobne do oczu Klary, w mi
łością i wdzięcznością spojrzą na n o g o  
i białe rączki pieścić go będą, jak - e 
niegdyś jej ręce pieściły.

A  la miałbym patrzeć na to wsz •, o 
i o miedzę od nich siedzieć w sami/;; .■ -> 
dworze, natężając ucho czy nie Jol oi 
mnie oddźwięk ich radosnego gwaru ?

N ie, ifgdy! leniej stoaroć w obczy
źnie ! Lepiej zapomnieć, że yd/ieś obcho
dzą św.ęta, że gdzieś wyczekują na hasło 
srebrnej gwiazdki wieozoru.

Mimo tego wstałem od sfo łu ; nie t r 
wszy przygotowanych potraw; kiuciłom 
Daroe przyrządzić rybę na w, wzerzę, ale 
nie tłumaczyłem jej, dlaczego teraz aic 
jeść n.e chciałem ; wstyd mi było prz 
znać się przed mą, że w dzień bę 'ą ć /  
aia mnit wigilią, mogłem choćby kasi kc 
do mięsnego obiadu.

(Dokończenia nastąpi). 

*
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'‘'mówienia do lnaa, t elk. donicsisć Czy- 
elni, która niezawodnie przyczyni się wiel- 
p do podniesienia oświaty między Indem 

B,skinj, a wyruguje tu i owdzie pojawi. - 
1 . się szkodliwe pisma, t  ające na celu 

tad i poróżnienie naszego społeczeristwa. 
-cii też do gorliwego korzystania z 

, -*'^ni, szczególniej w długie wieczory 
1 'f r°- Ludność z wielka radością przyję 

idomość o założeniu Czytelni, wyra- 
łi,4 C kwietnemu Towarzystwu oświaty lu- 

W  i owej swą wdzięczność, i już w pierwszym 
^rdniu wypożyczyła prawie połowę, z blisko 

<tu książek.
J  Z .

* W  Zaszkowie koło Lwowa, zgorzał 14 
m. młyn, stodoła i szpichlerz p Szofera,

który poniósł przez to około 10.000 złr. 
szkody

KURJER KOLEJOWY.

• * Pomiędzy Mszanę a Kamieniobrodem, 
jrzy pociągu osobowym nr. 6, z dnia 17 

m. pękła obręcz koła przy tendrze ma- 
zynowym. Uszkodzenie to spostrzegł na 

- tychmiasl maszynista i zatrzyma) z tej obwili 
pociąg bez wszelkiego wypadku, za pomocą 
hamulca parowego. Dopiero po odprowa 
.lżeniu maszyny wraz z tendrem z wszel 
kę ostrożnością na stację w Kamieniobro 
dzie i po zbadania dokfadnem przestrzeni, 
puszczono w ruch pociągi osobowe nr. 6 
,V8, co spowodowało spóźnienie tych po 
ciągów o 1 2 godzin.

* Z kolei Karola Ludwika. Na rok 1891 
uBtanawia się z ważnością od duia 1 sty 
cznia 1891 następujące ceny dla mcznych 
kart abonamentowych, uprawniających do 
jpzdy wszystkiemi pociągami poapieBznemi, 
osobowemi i mieBzanemi, objętemi rozkła 
dem jazdy na linjach c. k uprz. galicyj 
skiej kolei Ki rola Ludwika i kolei lokal 
nych: Jarosław — Sokal i Dębica — Rozwa 
u  ów, a mianowicie :

I. Roczne karty abonamentowe dla wszy 
stkich szlaków c. k. uprz. galio kolei Ka
rola Ludwika i kolii lokalnyoh Jarosław- 
Sokai i Dębica— Rozwadów.

Cena rocznej karty abonamentowej wy
nosi : dla I, klasy 400 złr. w. a., — die 
II. klasy 300 złr. w. a., a dla III 200 
złr. w. a.

II. Roczne karty abonamentowe ważne 
ifa dowolni* części szlaku , począwszy naj - 
mniej od 50 kilometrów na Irajach ck. nprz. 
galic. kolei Karolu Ludwika i kolei lokal
nych Jarosiaw — Sokal i Dębica — Rozwa
dów.

Dla tych rocznych kart abonamentowycn 
ustanawia się następujące należytości t 

Cena podstawowa dla I. klasy złr MO— 
dla II. 60 — a dla III. 40 złr. w. a,, a 
przytem pobierad się będzie jeszcze doda
tek od każdego kilometra.

łiliższn wiadomości w tvm wzyledzie po 
daje dotyczące ogłoszenie.

* Pomnożenie ilości pociągów miesza- 
szanych na szlaku c. k. kolei państwowych 
Zagórzany— Gorlice.

Od 1 stycznia 1891 Kursować będzie na 
wyż wymienionym szlaku c. k. kolei pań - 
stwuwyeh, oprócz obecnie w rucha będą- 
oych pociągów mieszanych, jeszcze pociąg 
mieszany Nr. 559, z następującym rozkła
dem jazdy: Zagórzany odjazd o 5 godz. 
45 minut rano. — Gorlice pnyjazd o 6 
godzi 'ie rano.

NEKROLOGIA.

* W  Rzymie zmarł w ubiegły piątek 
rzeźbi trz sir Edg.tr Bóhm w swej praco
wni. Około godziny 6 wieczorem weszła do 
jego pracowni księżniczka Luiza, córka kró 
lowej Wiktorji, a żona markiza Lorne, by 
p.sypatrzyć się najnowszym pracom artysty 
i zastała go w krześle nieprzytomnego 
Uaała się więc do sąsiedniej pracowni aka 
demika Gilberta, który natychmiast posłał 
po lekciza, ten zaś skonstatował, że Bohm 
wskutek udaiu sercowego umarł już przed 
kilkoma godzinami.

* W swej willi kolo Ouchy w pobliżu Lo 
manny w  Szwajcarji zmarł 11 b. m. malarz 
krajobrazowy T ranoisze! Boeion, li u : o lat 
62. Malował przeważnie brzegi jeziora ge 
newskiego.

t  V) Warszawie zmarł w niedzielę w 68 
roku życia Józef '  fchlinnki b. obywatel 
ziemski i b. budowniczy warszaw zui.

f  W Poznani u zmarła Agnieszka z Lipskich 
Baranowska, autorka „Zamka KościeUskie- 
go“, „Wieńca pieśni polskich14 i wielu 
innyoh.

KURJER POZNAŃSKI.

* Bytomski Katolik  donosi: We Wro
c „win łup >ł swego caesn jakiś młody ra 
bin żvdowiki małych chłopców chrześcijari 
skich; brał do siebie io  uoinn i tam im 
soyzorykiem apuszczał kr yi z miejsc naj
bardziej mięsistych na nogach i krew ę 
zbierał na bibułki. Aresztowany i badany 
w lazarecie w Berlinie osądzony został i 1 

warjata oołąktncga i — wypuszczony na

azjatyckim, wymagań kupców, udziela wska
zówek praktyezuyoh, mianowicie: gdzie na 
wschodzie popłaca towar tani, a gdzie dro
gi, i wiele innych cennych informaeyj dla 
kapców i fabrykantów.

* Ambasador rosyjski w Be. linie zawia
domił telegraficznie Radę uniwersytetu war
szawskiego o złożeniu odpowiednej ilośei 
limfy Kocha dla użytkn klinik warszaw
skich. Rada po odbiór drogocennegu lekar
stwa, wysłała dra Brnnera, asystent1 kii - 
niki teranpetycznej

* Termin kor Kursa na projekt pomników 
dla Królikowskiego i Zó.kowskiego, nplynął 
dnia 15 grudnia Nadesłano cztery proje 
kty. Reznltat konkursu ogłoszonym będzie 
w drugiej połowie stycznia.

* Z powodu niestawienia się kilkn świa
dków, Bprawa Zołotnickich, oskarżonych o 
pastwien: s się nad dzieckiem, na żądanie 
prokuratora została odłożoną.

KURJER WIEDEŃSKI.

41 W obiedzie danym przez cesarza na 
cześó luksemburskiego następcy tronn, wzięli 
udział Arcyksiążęta: Karol Ludwik, W il
helm, Rainer, książę Paweł meklemburg 
sko • szweryńsai, tudzież ministrowie: br. 
Kalnoky, br. Prażak, Bauer, Kallay, hr. 
Welsersbeimb, Zaleski, hr. Schoenborn i 
br. Gantsch.

* Według sprawozdań urzędowych, stra 
ty arządzone w Austrji przez wylewy w 
miesiąc »ch sierpniu i w-ześniu r. b. wyno 
szą w Czechach 4,700.000 zlr., w Austrji Doi 
nej 908.000 złr , w Górnej 400.000 złr., 
w Voralbergn 70U.000 z łr ., na Slazku 
180.000 złr.

* Cesarz polecił wyrazid rodzinie zmar 
łego barona Depretisa swoje współczucie. 
Pisma kondolencyjne przesiali rodzinie.- Ar- 
cyksiąże Rainer, hr, Taaffe i inni Mini
strowie.

KURJER BERLIŃSKI.

* Dzienniki niemieckie opisywały życie 
domowe Kocha, który miał byd całkiem 
niezwykłym oryginałem. Obeonie przyjacie 
le nezon go ogłat»ają żo artykuły owe są 
czystem zmyśleniem, żo przeto Koch w ży
ciu dcmowem jest podobny do swoich współ
obywateli Najuroczystszą chwilą dnia jest 
dla Kocha godzina, w której, po nkończe 
nin pracy dziennej, zasiada przy szklance 
p*wa w gronie przyjaciół i ożywionej od 
daje się pogawędce. Wesołośd pannje wów-

zas w dobranem towarzystwie bardzo wiel- 
F.a, « posiedzenia trwają do półnooy.

Rozmaitości.
rio.iorarja autorów angielskich, z po

woda konfliktu wywołanego polemiką mię 
d-ty arebidjakonem Farrar o jego dzieło o 
Chrystusie, a firmą wydawniczą OaD. el pi 
sma angielskie są zdania, że istotnie suma 
otrzymana przez antora (około 5000 fan 
tów) za takie dwa dzieła jest zbyt mała 
Dzienniki przypominają, że firma Longmans 
zapłaciła Beaconsfieldowi za „Endymiona** 
12 500 funtó-> (600 tysięcy franków), które 
wprawdzie w 2/3 im się nie wróciły; ale 
Walter Scott już dostał s .  „Woodstoek** 
8.750 funtów, Georges Elliot „a „Rono 
ia“ 7.000 i Thackeray za trzy powieści po 
5.0UG fantów szterlingó, .

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 20 grudnia obchodzi Kc 
ściół katolicki urouiystość św. Teofila, mę- 
•zei nika.

Kalendarz. Dziś: św. Teofila, męczen
nika ; jntro: św. Tomasza, apostoła.

KaUnaarz historyczny. 20 grndnia 1332 
roku: Przymierać Wł. Łokietka z Bolesła
wem księciem śląskim — 18C0 roau : Ma
nifest Sejmu polskiego.

najwyższej wagi ze względn na zapozna
wanie obcycb z polską umiejętnością.

Nowe Stowarzyszenie, w  Czasie czy
tamy : „W poniedziałek po południu odby 
ło się w Krakowie, w sal’ Towarzystwa TTbez 
pieczeń, zebranie grona obywateli, którzy 
zawiązali Stowarzyszenie pod firmą „Spół
ka wydawnicza polska w Krukowie, zare
jestrowana z ograniczoną poręką“. Celem 
te( świeżo zawiązanej spółki jest ydawa- 
nie dzienników, czasopism, broszur, dzieł 
wreszoie treści belletrystycznej. popularnej 
lab ściśle naukowej, albo pojedyriozo, albo

Elżbiety, odebrawszy ją poprzednio z rąk 
pani 'Wolskiej, byłabym, przygotowawszy 
się należycie, takową z przyjemnością obok 
pani Heleoy Modrzejewskiej grała, bo błę 
dne krążą pogłoski lozsiewane przez nie 
przychylnych, jakobym wcale, w sspół z pe- 
nią Modrzejewską na scenie naszej, wystę
pować nie chciała. Skoro zatem dyn keja 
teatrn żadnej w tym względzie propozycji 
mi nie uczynił*, pojmie kfc.ay le  byłoby 
z mojej strony nieuczciwością pozbawiać 
artystkę-koleżankę roli, którą od lat 20-tn 
grywa zawsze sumiennie, jak to całej ki a -

też całemi s e r ja m i .  Rozporządzą ona do tt i kow „aiej publiczności j«st wiadomem, i  że
go czasu kapitałem 100.000 złr. Kierunek 
interesów Spółki poruc»uny został, a to 
w myśl uchwalonego statutu komitetowi za
rządzającemu i kemitetuwi redakcyjnemu. 
Do komitetu zarządzającego weszli p p .: hr. 
Staniałew Tarnowski, hr. Andaej Potocki, 
August Gorayski, hr. Antoni Wodzicki, hr. 
Karol Scipio, Maurycy Straszewski, Adam 
J e a r z e j o w i c z .  Do komitetu zaś redakcyjne
go z o s t a l i  wybrani: prof. dr. Bobrzyriski, 
ks. prof. Chotkowski, hr. Ludwik Dębicki, 
p . Marjan Dydyński, prof. dr. Jordan, prof.

tę rolę grUam jnż z panią Heleną Modrze- 
jowską i z panig R*kiewicsową“

Z Kasyna powszechnego. Na przedsta
wienie amatorskie w Kasynie powszechnem, 
odbyte w dnin 17 b. m. nomimo kilkn za
powiedzianych nti ten dzień towarzyskie! 
zebrań, pnyDyło bardzo wiele osób. N ie
małą atrakcją wieczora był staranny wy
bór komedyf i dobra obsada ról orzes kdol 
nych amatorów. Odegrano mianowicie: „Fo

sobie wczoraj życie wystzałem  z rew ol
weru, w chwili przeprowadzenia w skle
pie egzekucji o kwotę 100 złr.

T r je s i 20 grudnia. Dochodzenia 
przedsięwzięte w sprawie rewelacji 
Labruyćra wykazały, że morderca 
Seliwerstowa Padiewski nie wyje 
chał parowcem Lloyda, odchodzącym 
ztąd w dniu 1 grudnia do Pernam- 
buco. Żaden inny parowiec od cza
su zabóistwa Seliwerstowa nie od
płynąć z Trjestu do Ameryki. Za
wiadomiono konsulat rosyjski o re
zultacie dochodzeń.

BerliD 20 grudnia. Stan zdro
wia cesarzowej i dziecka jak najle
pszy. Nie ma powodu do żadnych 
obaw.

Petersburg 20 grudnia. Pięć 
świeżo ogłoszonych artykułów nowej

lowanie na meża“ M. Bałuckiego i „Łobzo- “ tawy przeciwko żydom, me stano- 
wian 1 Wł Au czy ca. Przedstawienie wypa j  ^  jeszcze całej jej treści. Projekt 

K a c z y ń s k i ,  prof. Kazimiera Morawski, JE . dło ś w ie tL ie .  j zawiera w Ogóle 4 5  artykułów, k tó -
Pawbł Pop el, prof. Stanisław Tarnowski, f Panna M y .. .  v  roli 'Anieli, była bardzo re częściowo będą uchwa^ne i wpro-

 1-  - w roli Kasi, uacii yc iaj sym- w ad za li e w  ż v c ie

k 3 r n ie « % r z L ó n e W zdolność? s J n Ł n l ]  j Obecnie przedłożony Radzie paó- 
p. S i . ,  w roli Zosi, była pełną wdzięku i r4) zia zawiera trzy projekty,

roli babki, była wyborną,p.  W a .. w 
wreszoie p. Len. . .  odegrała niewielką ról 
kę starannie. Wśród obecuycu, zauważyli 
śmy radoów sąd a, posłór1, naczelników 
władz, wojskowych obywi ieli, oraz licznie 
reprezentowany świat urzędniczy

Z teatru Trzynasty występ swój na see

Pierwszy jest o tyle dla żydów ko
rzystny, o ile znos linję graniczną 
50 wiorst wewnątrz, na której żydom 
nie wolno było dotychczas mieszkać. 
Dwa inne projekty postanawiają w y
dalenie wszystkich żydowskich rę-

nie krakowskiej przeinaczyła Modrzejewska kodzielników, aptekarzy, CyrilllKÓW ,
na o d  dobroczynny; dochód własny z d en ty stó w  i a k u szerek  ze WSZyst- 
wczoraiB*ego pwedstawiema „Ćwiartki pa* , . k . . ,  . , , .  , ; •
pieru“ ofiarowała an. lomit. artystl dla ¥ , Sh MIEJSCOWOŚCI, k tórych  w yraźnie  
Towaruystwa bratniej pomocy uczniów nni- P  m iejsca  za m ieszk a n ia  dla Ży' 
wersytetu Jagiellońskiego. Modrzejewska dÓW nie oznaczone W y ją tk i od tej 
ezuła się wczoraj bardzo dobrze, osłabienie 
onegdajsz i minęło; artystka grała przęśli 
oznie, czarując wszystkich urokiem niepo
równanym. Po drugim akeib otrzymała hoj
na artystka od wdzięcznej młodzieży wsp*

zasady nastąpić mogą jedynie za 
specjalnem pozwoleniem nriustra 
spraw wewnętrznych, ale nawet od 
uwzględnień, otrzymanych na tej 

niały bukiet z żywych kwiatów i zasypaną drodze, wyłączone są  dzieci, skoro 
sistała mnóstwem eleganckich bukiecików tylko dojdą do pełnoletności, albo

zawierają związek małżeński z oso-

Jr. btanisiaw Tomkowi, z ; na.lto wchodzi naturalną, a w roli Kasi, nadzwyczaj sym 
także do komitetu redakcyjnego prof. Ma- 
nrycy Straszewski. Działanie swe rozpoczy
na Spółka wydawaniem czasopisma tygo- 
dniowegc, którego pierwszy numer ukaże 
się w dnia 3 rtyoznia. Pismo to ma być 
przystępnem dla najszerszych warstw na 
czego społeczeństwa. Gdy najwybitniejsze 
pióra przyrzekły swój współudział, można 
mieć nadzieję, że zadość nczyni to pismo 
potrzebom czasu i znajdzie szerokie koła 
cz><;elników. Dążność i działanie Spółki, 
tak, jak kieranek pisma, będzie narodowy, 
religijny i zachowawczy. Za pismem dal 
sze pójść mają wydawiuctwa perjodyczue i 
książkowe. Spółka, mając widoki powiększ - 
nia jeszcze na przyszłość znacznie swoich 
środków finansowych, będzie też miała spo
soby i drogi do rozpowszechniani* wyda
wnictw i nakładów “.

Komitet Mnneum narodowego w Krako
wie ogłosił sprawozdanie ze swych czynno
ści za r. 1889. Dowiadujemy się zeń, że 
rok obiegły nie zanotował się wprawdzie 
w dziejach Mnzenm ani zwiększę aą liczbą 
darów, ani ndziałem znaczniejszym publi
czność i w odwiedzaniu zbiorów, ale mimo 
to nie przeszedł bez wymownych śladów 
Opieki kraju. Komitet zajął się gorliwie 
sprawą wykonania nim do obraza Matejki:
„ Kościuszko pod Racławicami “, ns który 
to cel vfiarow»ła Rada m. Krakowa kredyt 
do wysokości 3000 złr. Wykonania tej
wiynności podjął się bepiniere iownie, znany | jającej pogody, orkiestra wojskowa 
ze swych starannych robót p Chrośnikie- Iziny 2 do 51/* po połndnin. 
wica. KjLnt.it uznaje konieczną potrzebę 
ratowania od ar.głady tigo, co stanowiło 
dumę nasaego miasta i pragnie, aby każdy 
z cechów złozyil tytnłem depozytón o ile 
możności we własne; szafie papiery swe i 
dotumen ,, godta i pamiątki, w ciem l.o-f 
mii et rachuje skutecznie na współdziałanie 
Rady miasta; aanotowaC też należy, że w; „ hot# Saski: hr Adam Lrudzińsń z Brodora, 
tu-m bierni Ln nnz-n-nił in* „ t J Kazimiera liodlewaka z Markocic, Bernard Kru-tym kierunku noiymł już potząiek p. Zaj 8zyński z Warszawy, Zygmunt j?ars i .uimanowy,
dzikowski starszy stowarzyszenia sak.ara Ignacy Kotkowski a Bodzechowa Władysław Fie-
krakowskieb, klóry złożył kilka ksiąg Kowalski z Zatoki, Marja Sawińska z Pozna-
papierów, stanowiących pozostałość ceohu j ąA, Henryk Sagas=er z Bludenz, Józei Śmietana z
„ / . . „ w -   nr. i' • j  • i v i 1 4 Galicji, Leopold MeiZgor ze Lwowa, Edward 4’Ar-szklarskiegc. N .3tępme wydział ifn n d on ł jragonJ ’z Gd^ ska.
odpowiednie szafy dla przechowania wielu 
rycin i litografij muzealnych.

Zbiór ten urósł do po ważnej liczb’* kilku 
tysięcy, a w r. u. powiększył się ofiarą p.
Michałowskiego, złoLoną imieniem ś. p.
Taaensza Skarbek Michałowskiego. Zarząd 
muzbalny służył w r. 1889, jak to czyni 
corocznie, publiczności w opracowaniu dzieł 
sztuki, s trzech członków jego niosło czyn
ny udz*ał w komitecie restauracji presbite- 
rjum i -icioła N. Panny Marji, któremu 
przewodniczył JE. Paweł Popiel, członek 
honorowy komitetu

Publiczność przyjmowała Modrzejewską owa
cyjnie i nadzwyczaj serdecznie.

Na ślizgawce Krakowskiego Towarzy
stwa łyżwiarzy, obok ogrodn Botanicznego 
przygryw* ć będzie mnzyka wojskowa dziś 
i jntro t. j. dnia 20 i 21 b. m. od godziny 
wpół do 3 do wpół do 6 po południu.

Na ślizgawce w Parku Krakowskim przy- 
gi/w ać będuia dziś i jutro, w razie sprzy-

od go-

meikorzystającą z uwzględuie-

PftZYJECHAl I DO KRAKOWA 

dnia 19 grudnia.

■ Spis ludności w Krakowie. Miasa na
sze, z powodu zapowiedzianego na dzień 
31 b. m. spisu ludności] podzielone zostało 
nu 20 obwodów, przydzielonych praez pre
zydenta dra Szlaohtowskiego hoc“ de 
logo wanym i komisarzom spiżowym. Komi
sarzami zamianowano obecnie, o ile to było 
możjwern, praw,e samy Ł uiiędników ma
gistrackich, mając na względzie jak naido- 
kła Iniejszy rezultat akcji statystycznej, tak 
wielce ze atanowidka społeczno-ekonomi
cznego pożądanej. Przy ostatnim spisie, po- 
w iłano do czynności spisowych osoby pry- 

wolńość. Jakże —A zy ma znówa chłopców watne, które jednak z powodu różnorodnych 
łapać i krew im upuszczać ? Najdzit mej **jęo, nie mogły ich należycie spełnić, 
sza to, że rabin nie toczył żydowskiej, ale Władysław Żeleński po lauraeh zdoby- 
unraeściańską k-rew. Skąd przyszedł na ten *7°^ we Lwowie, gdzie, ji -k wiadomo dwa 
właśnie rodzaj waijar.ji? -»zy z wnlkiem powodzeniem koncertował,

* Na Górnym 81ąckn grabujc wśród dzie-1 powrócił do Krasowa
ci dyfterja. Dr. Br. Dembiński napisał dzieło p. t.

* Ks. dr. ChrząBzcz otrzyma1 probostwo i „Rzym i Europa*, o którem niedawno do- 
w Pychowiw-ch na Górnym Hlązku. J nieśliśmy. Obecnie praca ta w dokładnem

KURJER WARSZAWSKI. ! v 7 « l »  P» j ^ o  b in -
j letyn ALademji umiejętności, przeznaczony

* Pan Jan Grzegorzewski odczytał na dla zagranicznych instytuoyj nankowych i 
posiedzmin sekcji bandlowej Towarzystwa| nczonyoh cudzoziemców. Biuletyny te znaj- 
prieraysłn i handlu referat o hundla, ar Inją coraz szersze uznanie w kołaoh nau- 
a  Lodem, a  w  szczególności z Persją. Re j kowych świata oywilizowanego i zwracają 
cnat tuiędzy innemi wyjaśnia istotę współ- uwagę zagranicy na nasz rach umysłowy.

' i . f o d n i c t w a  z  h a n d le m  a n g ie ls l  im , f r a n c a - j  N a le ż y  s ię  w d z ięc zn o ść  p ro fe so ro w i S m o lce , 
‘•• im  i »U 8trjaci i ic ,  d a le j  d o ty k a  k w e s tji  dz is it jszem u  a e k re ta rz t-w i je n e ra ln e m n  A-

ly towarów, stanowiska Persji w handlu k.zdemji, który zainicjował te wydawnictwa

'W dalszym ci-jgu starannie redagowane
go sprawozdania znajdujemy spis darów, 
złożonych Mnzenm przez osoby prywatne. 
Dochody funduszu muzealnego wynosiły w 
r. 1889 4878 złr. 43 ent,; wydatki: 4186 
zlr., 99 ent.; pozosiało tedy nr r. b. 691 
złr , 44 ont.

Sprawozdanie podpisali pp. • prof. Łu-
szczKieti icz, dyrektor Mnzenm i dr. Fau
styn Jaknbowski, przewudi jzący Wy- 
działn.

W muzeum techniczno - przem/słowem  
odbędzie się dliś od godziny 12 — 1 pu
bliczny odczyt kustosza Jana Wdowiszew- 
ikiego, pod tytuieru: jkSYattinki artysty
cznego zawodu malarza", jako :Wstęp do 
studjum historji sztuki. r

Loterja gospodarcza na rzecz ubogich, 
obsługiwanych przez siostry miłosierdzia na 
Fazimierzn, odbędzie się we wtorek 23
b. m. w Ujeżdżalni pod Kapucynami. Fan 
ty, jak się dowiaduj .my, napływają l^znic, 
a sądząc z poparcia, jakiego nigdy Kra 
ków biednym nie szczędzi, lotei.a wtorko
wa roożn liczyć na stanowcze powodzenie, 
czego jej szczerze Życzymy, Począt-ik lo 
terji i koncertu orkiestry wojskc wej o 
godz. 2 popułndnin

W Czytelni s t a r o z a k n n n e i  młodzieży b a n 
dlowej odbędzie się jntro, dnia 21 b. m.,
wieczorek muzykalno-wokalny kn uczcze
niu pamięci Adama Mickiewioza. Początek 
o godzinie 7J/2 wiectiorem- (Lokal: ulica 
Grodzki dom p. Brnmera).

P Antonina Hoffmann pro li nas o umie
szczenie następującego pisma :

„Wobec błędnych wiadomości i  memaoh 
warszawskich proszę o ogłoszLnie, i* roii 
Elżbiety w „Marji Stuart* nigdy nie od 
rzucałam, bo nigdy nie była mi przez dy
rekcję teatru do g r y  proponowaną. Oświad - 
czain, że gdyby dyrekcja teatru przed mie
siącem zaproponowała mi odtworzenie roli

nia.
P a r y ż  20 grudnia. Sędzia śledczy po

wziął postanowienie zawieszeniu śledz
twa w sprawie podejrzanego o współw,- 
nę w zamordowaniu Seliwerstowa, mhi- 
listy Mendelsohna.

Bruksela 20 grudnia. Większość 
lewicy oświadczyła się za zaprowa
dzeniem powszechnego głosowania; 
Frere-Orban i Bara z małym zastę
pem swoich zwolenników s§ prze
ciwni tej innowacji. Jednak nie wy
kluczone jest prawdopodobieństwo, że 
do porozumienia między obn stro
nami przyjdzie i rozdwojenia szczę
śliwie się umknie. Dnia 25 grudnia 
ma się tu odbyć kongres progresi- 
stów, który według wszelkiej pe
wności jednomyślnie oświadczy się 
za przyznam sm prawa głosu każde
mu obywatelowi państwa bez w y
jątku.

R zy m  20 grudnia. Imbriani inter
pelował w Izbie prezydenta mini
strów, czy postępowano sobie stoso
wnie do przepisów konstytucji, w y
łączając b. ministra finansów Seis- 
Diit Dodę z gabinetu, i zminszając 
do nagłego ustąpienia Kanclerza 
skarbu G-iolittiego. Ten ostatni ustą
pił prawdopodobnie skutkiem presji 
zagranicznej, Seismit Doda zaś za 
udział w udyńskim bankiecie.

Cnspi w odpowiedzi oświadczył, 
Lwów 20 grudnia. Na onegdajszom po- że są sytuacje, w których ustąpienie 

siedzeniu dyrekcji funduszów propinucyj ; ministra staje się rzeczą nieuniknio
ny^  prezydent zawiadomił, ;e czynsz n„ . ^zjej e t0 najczęściej wtedy, 
dzieraawnj wszystkich naieżytośei pro- , 7  A
pin cyjnych wynosić ma , Galicji ns r. W fabmecie pojawi się za -
1890 sumę 3,420.682 złr., z ozegc d .h a a n n ^ ii  różn ica  zaafr.  L m j l  a in- 
1 grudnia wpłynęło 3,395.032 złr. Zale- \ terpelacji Imbnaniego robi kwestję 
głość wynosi zaum  kwotę 25.650 zlr., 1 zatlfania. Mimutoris proponuje Wiuo- 
co stanuwi zaledwie \ / % .  I sek zatwierdzenia postępowania Cri-

Lwów 20 grudnia. Prezydentem Izby L ^ 0 co  te ż  uc ^  , 0 uo większo- 
adwokackie! według wszelkiego praw do-J.r . D ’ . , . ,
podobieństwa zostanie Jar Czaykow«ki,’, óoią 2 7 1  giO&OW przeć 
pierwszym wiceprezydentem Roiński, dru- Radykalni przed głosowaniem sal 
gim Gottlieb. Opuścili.

L t /ó t  20 grudnia. Obywatel tutejszj ) R z v m  2 0  grudnia. Papież w 
Anłpni Biliński onarował nâ  zakład dla ń H ąteczn ej m ow ie do kardynałów
S a r i P a & T O  ma w  ,pri6b bardzo
50.000 złr.. i 4&.000 złr. gotówką prze- ostry na słjWa zawarte w mown 
znaczył na założenie i utrzymanie w tej tronow  sj króla Humberta, a dotkli-

R E P E P .T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W  sobotę 20 b. m .: Trzynasty występ
Heleny Modrzejewskiej: Barbara R adzi-
wiłłówna, tragedja A. Felińskiego.

że kamienicy osobnego 
zakładu,

Lwów 20 grudnia. Delegaci Izb han
dlowych uchwalili niektóre postanowe- 
nia swoje, w sprawie traktatów handlo
wych, trzymitó na razie w tajemnicy, a 
to ze względu na dobro interesów Ga
licji.

pawilonu uwego w ie obrażające Kościół,
Rzym 20 grudnia. Dzienniki donoszą, 

że w W atykanie bardzo złe zrobiło 
wrażenie, że księżniczka Wiktorja pru
ska, bawiąc wraz z małżonkiem w R zy
mie , nie oddała wcaie wizyty Papie
żowi.

Berno 20 grudnia . R ada narodo- 
Lwów 20 grudnia. Wczoraj rozeszła; ra za tw ierd z iła  k on w en cję  za w a rtą  

się po mieście pogł iska, że policja tutej- z  A u stro -W ęgram i w  spraw ńi za ra zy  
3i*a zaaresztowali we Lwowie mordercy ' h v d leee i
Seliw itrow a, Padlewskiego. W ieści te j  V ?  or , • TT , .  . 
ukazały się mylne i powstały ,tąd , fee . ^ ied eń  2 ‘ ,U sP°
przytrzymano jakiegoś fryziera, tviko co ^  P ia 'Ji-ł“e' , qJ 3 *
przybyłego z Kongresówki. 3 fA koje^Jilpderbnniu 21o-90„. Złota węg.

Lwów 20 grudria. Jeden z n a j l e p s z y c h 1° 2'70 ^en U  majowa 89 10 
lwowskicn zegarmutrzów Łobos odebrał
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CUKIERNIA
WL SCHMIDA W KRAKOWIE

przy ul. Szewskiej 1. 27.
Poleca Szanownej P, T- Publiczności na Święta Bo

żego Narodzenia.
P I p l o K I  drożdżowe przekładane konfiturami, masą mi
gdałową, orzechową, pralinową, borem, makiem, od 60 ont.

i wyżej.
Ł t r u o l e  puste od 50 ont. do 4 złr. nadziewane konfitu
rą, masa migdałową, orzechową, pistaciową od 60 ont. do 6 złr.

J a J e t - z n i l Ł i  od 50 ont. i wyżej.
TT o r t y  makaronikowe, orzechowe, migdałowe, g”yla- 
żowe, ponczowe, biszkoptowe, czekoladowe, chlebowe, Linckie 

Linckie z galaretą, Linckie z galaretą jabłkową.
Na szczególną uwagą zasługują torty daktelowe, kamienne, 

Fedora. Provance, Orle, Matylda, Sachera, Margareten. 
O u l i i e r l i i  na drzewka biszkoptowe ula dzieci nie
szkodliwe 1 złr. 20 ont. Cukierki na drzewka piankowe, 
1 złr. 20 ont., czekoladowe i z masy 1 złr. 4C cnt. za funt. 
Znaosny wybór cukierków, pomadek, czekoladek i petifoures 

do herbaty od 1 złr. 20 cnt .do 1 złr. 40 ont. za funt. 
Również własnego wyrobu nalewki wódek, starka, pomarań

czowa, wiśniówka, malinówka, owocówka.
Wysyłki na prowincją odwrotną poczta. 952(;.»4)

BIURO W YNAJM U M IESZKAŃ
pnyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkanie, w m iec ie , na prowincji, oraz w m iej
scach letnich i kąpielowych, nt iąJanie i  pląmłrai tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
który npo tfn . do żądania wykaiów mi* - i  ń przez bieżący k wariat, i po wyna

jęciu 60 cn t od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokijn. 
O s t a m a  d o  w t - n a |  p o i

za ra z :
3 doi oje, przedpokój, kachnia na II pię

tru , ni. naciska .Nr. 19.
P o k ó j i  przedpokojem na parterze, ulica 

St .dencka Nr. 7
P o * A J  z  nyżą ładnie umeblr wany na III 

piętrze, rjaf Dominikański Nr. 4.
2( pokole pojedynczo na II piętrze od 

frontu, m >gą być z meblami, uL Ba
sztowa Nr. 13

6  p o k o i, przedpokój, kuchnia na I pię- 
awia Nr. H"trze, nl Pawia Nr. 159.

5  pokoi i  przedpokoje, 8 nyże, kucnnia 
na II piętrze, u'. 4w. Krzvża Nr. S. 

Sklep z piwnicą i lodu nia, nl. św. Ja
na Nr. 1.
pokoje, przedpokój na I piętrze, nl. 
rod wale Nr. 6,

7  p o k o i, pr-edpekój i kuchnia na I  pię 
fcrzej ul. Zacisze Nr. 5 i 7.

P o k ó j umehlowany na I I  piętrze, nl. Ba
sztowa Nr. 4.

3 icikoje z me d uni, i rzedpokojem. na 
i i  piętrze, ul. D łu g i N r 7.

* <833-V)
Sklep ze składem, nl. św. Jan* Nr. 1. 
S ta jn ia  na parę koni, ul.Blichowz Nr. 198. 
4  pokoje, przedpokój i kuchnia na I 

piętrzę, Kleparu Nr. 13.
4  pokole, przedpokój i kuchnia na II 

pietr-e, uL G.odzka Nr. 7.
PokoJ , m ellam i ua i pTęUje może być 

zwiktem, ul- Wielopole Nr. 12. 
Pokoik t  meblami na i piętrze, ul. Ka- 

nunna Nr. 15.
Pokój i  mi blami na parterze, ul. Sta

re wić] ua Nr ‘i 
4  fiokoje kuchnia na II piętrze, ulica 

L  cisze Nr. 5 i 7.
3  p o k o je  i kucnnia z meblami na 1 pię

trze, Dolne Młyny Nr. 8,
PoltĆJ duiy z prredpuk-iiem na I piętrze, 

ul Sienna Nr. 14 
Stajnia na 8 konie. ul. Garncarska, Nr. 7.

od  1 s ty c z n ia .
6 pokoi, r nedpokój i kuchnia na I pię

trze, ul. Garncarska Nr. 8.
3 pokoje t kuchnią na II piętrze od 
i frontu, nl, Zw ar-yuiecka Nr 38.

I IP r z e s tr o g -a  
d a posiadaczy papierów wartościowych.

Z każderu ciągnieniem losów i lusująeych się papierów 
wartość owych pomnaża się liczoa niepodniesionych, (t. j. 
tak eh  losów lub innych papierów wartościowych już w ycią
gniętych, po których kwoty wylosowane, w łaściciele się nie 
zgłaszają) 1 ta okoliczność pociąga za sobą ogromne dla o- 
wych właśnicieli straty :
a) przez ubytek proeentów, gdyż oprocentowanie wylosowa

nych papierów wartościowychustaje z dniem terminu wypłaty.
b) przez umniejszenie sie kapitału. gdyż jak wiadomo, kupony 

od wylosowanych a niepodnn smnych papierów wartościo
wych wypłaca się wprawdzie, ale kosztem kapitału.

Przeciw tym ogromnym stratom poleca administracja „Na
dziei* następujący niezawodny środek: to jest, zaprenu
merowanie się ni*, w języku polskim  wychodzącą 
gazetę losowań „Nadzieja4", piloe przejrzenie zawnr- 
tyeh w n a  i wykazów każdorazowych i dawniejszych, 
tudzież ostateczną kontrolę w bezpłatnym Dodatku do 
noworocznego numeru „Nadzieja*. 941(2-3)

Prenumerata roczna złr. 1*80.
A dm inistracja gazety losowań „Nadzieja44 we Lwowie.

Cukiernia Warszawska
ADAM ROSZKOWSKIEGO

w Krakowie,
poleca szanownej p. T. Publiczności na święta 

„BOŻEGO NAEODZENIA",
O l , - .  nadziewane masą migdałową, makiem kon-

U v i t J  fi mrą. cygatą od złr. 1 do 6 złr. nadzie
wane masą orzechową, pigniolową, pistacjową, pralinową 

od złr. 2 do złr. 8.
P la c k i drożdżowe od 50 ct. do złr. 5, nadziewane

serem, makirm, m aią nrgdałową od złr. 1 
do złr. 6.

T o r t y  orzechowy, migdałowy, gry ażowy, puczowy,
w biszkoptowy, czekoladowy, chlebową Marien- 

tort, Matylda, Aliance od złr. 1.50 do złr. 6. Duchesse, 
Sokoli, makaronikowy, Proyance, Fedora, MrOŻOne: poziom

kowy, malinowy, truskawkowy, od złr. 2 do złr. 8.

Cukierki na choinkę 'S
L ikw onw e Vz kig. złr. 1.40 Marcepanowe Va klg. złr. 1.40.

Znaczny wybór cukierków, pomadek. pastylek owoco
wych, czekoladek, mor^opanki (Petifoures). —  Łaskawe za

mówienia z Prowincji uskuteczD a pocztą odwrotną. 
W yroby Cukierni W arszawskiej zostały dwukrotnie na w y

stawach odzDacaone medalami.
Ceniilk oa żądanie gratis i franko. 937(7 7)

nwiiwwjni
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H .  N I E M E i "  Z
OPTYK i MECHAfK

Kratów Suiienrice Kr, 30. —  Lwów Syksmska Nr. 8„
Otrzymał wyłączne zastąpstwo na Galicją

jV L - A .S 2T“12"^ ;r d o  s z y c i a

Singiera ręcznych i nożnych
premiowane na wystaw, pierwszemi nagrodami.

Gwarancja na lat pięć
wypłatę przyJiM uje ratami, go-d 

tówKa r*a,T3£vfc 943(i-i2) |«

Na święta 1
NajEejpsze piwo

> w e  flaszkach, poleca: 
| C - e n e r a l n a  A g e n c j a

Józefa Helzera
u l i c a  l ^ O B o l u k *  1 .  1 8

w  kam. Bruinmera
11 butelek t  złr z odstawą do

d o m u . 950(2-4)

P I E R W S Z A

K O N C E S J O N O W A N E  ii III K A

W M O YstJW łA  GRAROWSKiEGO
w Krakowie, ulica Wiślna L- 7.

CUKIERNIA W KRAKOWIE

Kraków, ul. Karmelicka.
Han <lel d e likatesó w- skład 
win i herbaty. ■ główny 
skłaii Cognac u, rosolisów, 
spirytusów zagranicznych i 
krajowych, poleca się nadal 
łasKawej pamięci i dziękuje 
za dotych czasowe względy.

951(1-5)

9B

Wilhelm F enz

S U K I E N N I C E .
Poleca przy zbliżających sir świętach Bożego '. arodsenia T o r 

t y  w 26 ciu gatunkach od 1 złr. 60 cnt. do U  złr. wyżej p r a t o -  
l i ł a d a t i o o  z konfituram i, p l a , o > i l  z sera lub maku, s t r u 
c l e  1  J a J e o z n i k l ,  o z e l c o l a , c 3 . 1 t l  1  n o m a c l l t i  
w przeszło 40-tn gatunkach z jak najwyborniejszem i naturaluemi smakami 
bez o t t i r ó w . o s - s l c o l a d . ^  pierwszych firm lruiicuzticU, jrislki 
wybór b o n b o n i s r e k .  ozdobny n i fc; l towauycL i wszelkich ar
tykułów  cukierniczych.

Polecają też wyborne w l a p  fruncuzHe, hisznańskie i włosaie, 
l l k . i o r y .  francuzkie, holenderskie i krejowe. Oognao tylko fran- 
ouzki oraz niezrównane t j p c 5 c i Ł _. l  własnego wyrouu.

C e n y  a m l a i - l Ł O z ^  a n o ,  wysyrkl ua prow ocję dokła
dnie i na czas Wud życzenia 933(3-4).

w IŁraŁowie
poleca:

W O D A  K O L O Ń S K A ,  
C E E M S  

—d  j r *  E i & . r -  c j m : ^  fc>—

M Y D L Ą
P O B D R E  L I Q U I D E 

Saszety

Stare rzec^ stają się 
znów noifemi.

c a ł k i e m  n i e  z n a c k u d z i l o  się 
as Ł i p r e t  a r ą  ^ 0  gdyż

i Przed 100 laty
w handlu płótno _  ___
wtedy n:e było jeszcze żadnych eh -miczn rcb sztucznych 
blichów.

Dziś znochodzą się w handlu gatunk- płócien, które 
zawierają 10 dc 16 procent obcych przez apre turę  wprowa
dzonych przymieszko w, a które  z trudem dopiero przez pra- 
ni“ mogą być wywabione i właściwy gatunek zakrywają. 
Poni«wi)ż dla prywatnego kupiijąceg apre tura  i tasf niema, 
żadnego cełu, gd^ż mus być znowu wy wabioną, przeto zde
cydowaliśmy s ę wyrabi-ić specjaluie s iczególue dla domowe
go użytku przeznaczone płótno

G O L D  C R E A M
P o u c . r a  9 .8(2-13)

W O D A  L E Ś N A  
OŁOWECZKI 

B R I E  L A N T I K T E I
r Rćgćnćrateun

B L A N C  I  R O U G E
płynny i sueby.

Obstalunki ar miejscowe odwrotnie. 
Opakowanie nie liczy się woaie
ri.uiiiiiirin ...........  ni i, i i, u «n*nt«*i1:nMwr(Ł'*t*

Woclit kolońska i
k r a j o w a ,  b a r d z o  d o b r a

bez apratury 801

które w porównaniu do swej nadzwyczajnej trwałości jes t  
zadziwiająco tanie.

Próbki z oznaczomeua najtańszej ceny przesyłamy k a 
żdemu bezpłatnie. Ceny sa następująco :
Nr. 400 piękne płótno, 86 ctm. szor., odpowie-

dne na różne gatunki bielizny, metr po złr. — .55 
dobre płótno, 88 ctm. szer., na  bieliznę 
damską, na koszulo męskie tudzież bie 
liznę do łóżek, metr po .

Nr. 900 bardzo piękne płótno na wyborową, bie-
bznę, 86 ctm, szer., metr p o ..................

G arnitury  adamas kowe stołowe na 6 osób od 
G arnitury  do kawy bialc i kolorowe na 6 o Ab od 
Ręczniki adamaszkowe pół tuzina o d ...............

-  .68

z frabryki

Hr. Marji Tysztoiczowej
jedynie na składzie

u Wilhelma Fenza
w Krakowie. 949(2-131

Wilhelm Fenz
w

— .90
3.50 
2-50
2.50

Równocześnie polecamy:
wszelką bieliznę gotową z płótna i szirtingn, męską, 

damską i d /.L eiuną;
wszelkie rodzaje wyrobów trykotow ych, w ełnianych, 

baw elnaanych i n ic ianycii;
prawdziwą bieliznę w ełnianą trykotow ą prof. Dra G. 

i J a c g e ra ;

8

K R A K O W I E
i pob-ca:

B  R  O  I M  Z  Y
Jiajoliki 

jA P C iy S Z C Z Y Z N A  > ~
P o r o e l a n y

B E  O  S Z Y K I

Bonbonlery

RAMKI
A L B U M Y

W ach larze
X j  a  m  1 3  y

Szkatułki 947(2-13) 
NECESSAIRY FLESZOWE 

ładne i tanie. ( 
Świeczki i ozdoby na drzewko.

Cmatalnnk! camleiscowe odwrotni*. 
O pakow ule  nie llozy ilę  w cala

}ako praktyczne podarunki na 
gwiazdkę i No wy Bok.

M . B e y e r  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Suktenmce Nr. 12—14.

Wilhelm Fenz
w -

S K Ł A D  
* TOWKRÓlIII Z E L IZ N Y C K  i NOiiYM BLRSKICH

pod firm a

E i K A N U E l .  T U L  E S
w Krakowie

poleca swoje zapasy towarów, jakoto : ^
wielk wybór noży, łyżek z aj paki bakfonu i bryta- ^  
nia, Wagi balansowe, decyinalne i kuóhonne. Młynki 
do kawy, pieprzu i migdałów, naczynia kuchenne że- 5 -̂ 
lazne i blaszane emaliowane, wielki wybór Sarnowa- 
rów rosyjskich, tac, ceraty i wa"ieu. Oku< ia do drzwi 
i okien, g w oździ, łańcuchy i narzędzia rzemieślnicze itp. »  

Łyżwy w wielkim •wyUorze. H
G L(iW N Y  SKŁAD K A S O G N IO TRW A ŁY CH  ^

D f c n . j r  n a j u - J Ł i l a r i ;  o  «  a ń  i  b  t a J u .  f v
W sm tk le  tow ary  tu  wymienione I me wymienione sp rzed a j?  się  hur-

tow nie i częściow o. 931(4-10) U

K r a R o w l e
poleca:

ZABAWKI
nairecane, pneumatyetna, magnetvcine 

LALKI
l a m i g ł ć > v ,t k ;i

GBY
rU K Ł A D A . N K l  

. A rlekiny
B r o ń

K O L E J E  946(2-13)

m u z y c z k i

wozy
i C o n l B , M a ł p y .  M e b l e .

Kaminnie Richtera ,
p o d łu g  cen n ik a  fa b ry czn eg o .

Św ieczki i ozdoby na drzew ko.
Obstalunki zamiejscowe odw rotnie. 

Opakowanie nie liczy stę w cale

itadne czytania!
Uwiadamia iig Ssm ow uą Publiczność, 

:'e bardca smaczny i tan i w i t t  sporzą
dzony n a  ówieżym -naśle przez kushini 
3U'za ń. p. Alfie .a  Cotockiega. a obecnie 
■iDstinaratora w h ’t»in Pollera, przy ufci- 

j  8z jta ln r i w Łrakowi3 mieć n  ożna, 
(.rzy abonam entach na obiady i kolacj i 
opuszczeni 4 0 *  od podanych cen w soi 
łie potrąv;. przyjmuję również z .m ó rio - 
o a tia ur; ądsania bankii tów. kolacji, 
bali i wieczorków po bardzo prz js tę - 
p ych cenach. 926(10-?)

Z izaiunk:err
•Józef Danilewicz.

Sala „CZERMAKA
u l .  L u t a l C  i .

Dziś w sobotę dnia ‘.0  grudnia lł 
W ieczór nowości m uzycznych ij 

karnaw ałow ych .
P ro g r a m  

wykonany przez kapelę woj3m  
20 pułki- piechoty, pod osooil 

wnietwem bapelm istrza p.
1) Maleczek „Polonez*, 

uw ertnra z op. „Kapitan 
3) Eordecki „U zmroku*, walc, \ .  _ 
wsie). 4). Kordecki „Jaskółe ’zka“ 
mazurka (najnowsze). ) K .a l ,  vVas k o f 
je tz t?  pootp uri fi) K ordecki, Jak  z I  
m azur (najnowsze). 7) Kordecki ,F  
ski* polka franęrise (iiRjuowsze). *  
I.ezeb „Spatzenc'ngreiifl* żartm u-^i] 
D) H au .e r „W ietenlied* 9) G *  
„Fantazja z Paustc* . 10) Maleczek „1 
gissmeiunicht* polka mazurka. 11)1 
lenberg „Mlihle im Schwarzwald* i 
12) Maieczek „Vis a v is“ kadryl 

Początek  o 7 wieczorem

jod nadzorem W ysokiego Kr lewskf - 
"Tęgierskiego M inisterstwa handlu i r

nictwa; poleca Szanowne) P. T- P n t !-
cznoici wielki wybór win ozerw onyci I 
b iałych w ęglers. lch od I z łr  10 c >t 
za  g arn iec , lub _a sam e od 32 centó w 
:u butelkę szlachetniejsze wedł.ig yr 

ginalnego cennika. Nadto w ina zaąrań f 
czne, koniak francuzk ie  i w eg P rsk ie . 
Zstitępsi-no d.a Galicji posiada M. BRZ0 
8T0f-fSki w Krakowie orzą ul. Szev - 
sk le j 1. 27, obok p lan t. Wszelkie z - 
mówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 9-9(3-7)

Handel pod „Kotwicanr
Piatra JadowskisgsH-

w Kralrowie-
4 0 , ,

w Krakowie,
G ł - r o d s i k a  X>.

poleca
wszelki? towary korzenne i delika’ esy 

Skład herbaty Ghińsko-liosyiskiej
W ina W ęgierskie A ustrjackie, Franci,,.
kie, B u rg u n d z ie , B efskie, H iszpański.

‘ i i ,  Portugalskie i Szampańskie. ’W łoskid
Rumy, Araki, Koniaki, Likiery 1 Wódki 

krajowe i zagraniczni.
Piwa okocimskie, pilzn :ń.kie Bok i Pm - 

tei angiel ki.
Obok handlu znaj luje s;ę obszerny lo
kal do żniadań obiaaów . kolicyj jnko 

też bila ay.
Lokal otwarty codziennie do godziny 1 

po północy.
Obstalunki ramie; acowe uskutecznia 

_ nd wrotna óoeztą. j 
Wszelkie towary sprzedaje 8 '~ p (fcen a^  

najuiższ-.cb. 938(3-6)

J N T a  k o l ę d ę !
Obiazki w wielkim w yboire, od 12 cnt. 
za 1J0 szfe auiołki stojące i do zaw ij. 
szenia. Książeczki do nabożeństwa od 1 

cnt. Rólańce i m -daliki, poleca

K azim ierz  Z a ją c z k o w sk i
4

pod „Aniołem(‘, plac M arjacki 8
936 4-5)

W znanej

Kuchni Lctswskiej
prawdziwie dooiowej przy u!. F (o r -x  
jańsk. pod Nr. 15, I. piętro,
dawać się będzie jak  każdego ro 
ku w i e o z e r a s ę  wigilijną, 

słożona z 4 potraw (2 ryby) 
Cena 75 ct. od osoby. 
Zamówień,a przyjmuje się do 

23 grudnia.
W«zyatkie potrawy przyrządza 

się tylko na świeżem maśle.
Zarzad.929(4-6)

Najpiękniejszy I najodpowieanlej- 
*zy podarek na G ł-ą^ rie tŁ ic i- 
I c ę ,  X m  ł e n i n y ,  3W o- 

w y  jw Ł o łsr

¥MM  A L B U M V

• G ro ttg e ra  empiAj;)
1) Wojna (arcydzieło swiiił;,.). 11 

obrazów (he liograw urj).
2) Lituania, 6 obrazów.
3) Ozdobna teka  Z angielek1 ego 

płótna, bogato złocona.
Cena całego albumu wraz z te 

ką wynosi z łr. 8*25.
Zamówienia wysyłamy odwro

tną pocztą. Pieniądze aajlepicij 
przesyłać przekazem pocztowym 
pod ndresein
Biolioteka arcydzieł w Krakowie,

Adam  Kacznrba, -ydawca.

Franciszek CciTibronnw:cz
M A JSTER  SZ E W S K I

w Krakowie ul Dietl&wska 51, 
filja ul. Flurj-ńska i 4

poleci w dob-rowyni /.opasio
obuwiy damskie od 3 złr. 25 et 
męskie od 4 złi. 25 e 
wyże1 i dziecinne, własnego 
wyrobu z najlepszego inate- 

rjału.
R eparacja  ab u w ia l kaloszy uskutecznia 

się  szybko I tanio. 89ogo-?)

D n k .  W  L. A i n y i t  I Spółkf pąd z a n  l a n a  Badcwsklagn. Odpowlndzlalny za RndakoJt: Franolszna Głowacki.


